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oślązak
codziennie, poświęcone sprawom ludu polsJkiego na Slą&Ru*

„Górnoślązak44 z niedzielnym dodatkiem „R odzina | 
d in e ś c ia ó a k a 44 wychodzi codziennie, a wyjątkiem niedzieli 
i świąt, kosztuje na poczcie I a agentów I mark) 60 ran. | 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

Telefon Nr. 1049. «-

Ogłoszeeia:  20 fen. ze wiersz petytowy jednolamowy. Przy 
kłikorazowem powtórzeniu udziela n ,  znacznego rabata. 

Reklamy: 60 fen. od wiersza.
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Redakcya, ekspedycya 1 drukarn ia znajdują alą przy 
ulicy M łyńskiej (MfiMstrasae) Nr. 12.

Kalendarz katolicki:
24-go października: Rafafa arclian-

W s c h ó d  s ło ń c a :
godz. 6 minut 43

Z a c h ó d  s ło ń c a :
godz. 4 minut 45

Imiona słow iańskie:
24-go października: Siemisław.

Lekceważenie M y c i  w lalz w y lorayc l.
W e wczorajszym artykule wstępnym 

stwierdziliśmy sm utny fakt, dla którego 
poszanow anie naszych władz wybor­
czych nie może zapuścić głębszych ko­
rzeni wśród społeczeństw a polskiego 
na Górnym  Śląsku. Chodzi tu o wyła­
mywanie się -Katolika* z pod wpływu 
Komitetu W yborczego i lekceważenie 
jego wskazówek i dyrektyw.

Lud nasz górnośląski z małemi wy­
jątkami nie ma jeszcze pojęcia o tem, 
co to znaczy słuchać rozkazów polskich 
władz wyborcz\'ch, bo do niedaw nych 
czasów nikt go tego nie uczył ani naw et 
o tem nie wspominał. Dopiero gdy po 
powstaniu .G órnoślązaka* zawiązało się 
Towarzystwo W yborcze i zaczęło kie­
rować wyborami przeszłorocznem i, w 
umysłach światlejszych jednostek zaczęła 
kiełkować myśl o posłuszeństw ie wzglę­
dem naczelnej władzy politycznej. Dla 
czego przedtem  tak, a nie inaczej było, 
na to złożyło się dużo powodów.

Pierwszym z nich to wszechm ocne 
wpływy centrowców, którzy w przeło­
żonych parafij kościelnych czyli w księ­
żach m ają swych urodzonych przywód­
ców politycznych w mniejszych okrę­
gach, tak zw. lokalnych. Każdy ksiądz 
na wsi to kom endant i król, który swym 
parafianom dyktował, a po części jeszcze 
dziś tak sam o jak dawniej dyktuje prze- 
pisjr i obowiązki, jak  m ają się zacho­
wać przy wybieraniu posłów. Tej n a ­
turalnej, żywiołowej crganizacyi nikom u 
nie wolno lekceważyć i wiele będzie 
potrzeba wysiłków z naszej strony, aby 
jej szkodliwe dla naszego ruchu nato- 
dowego wpływy przełam ać. Tylko tam, 
gdzie konserwatyści m ają przewagę, 
jak np. w rozległych dobrach księcia 
pszczyńskiego i w dobrach ks. racibor­
skiego w Rybnickiem, wpływy n a tu ­
ralnej crganizacyi centrow ej są przeła­
mane.

Dalszym powodem jest brak uświa­
domienia politycznego wśród mas lu­
dności wiejskiej. Tam  gdzie się roz­
winął lub rozwija przemysł, gdzie lud 
Polski styka się z sobą i wymienia my- 
s!i, uświadom ienie wzmaga się szybko, 
tam też ruch narodow y więcej jes t roz­
winięty. N atom iast w m iejscowościach 
Czysto rolniczych przeważna część ludno­
ści wogóle nie czyta gazet, w życiu 
faś politycznem słucha tego, który naj- 
*epiej um ie na  nią w płynąć bądź to 
Moralnie bądź też swą przew agą eko- 
uomiczną.

Trzecim powodem  je s t brak pracy 
przygotowawczej na polu organizacyi 
uarodowej ze stron}' dawniejszych przy­
wódców ruchu narodow ego. Przyw ód­
cami tymj byli redaktorow ie gazet pol­
a c h ,  a zatem  w pierwszym rzędzie 
';Katolika«, następnie  »Nowin R acibor­
zach* i .G azety  Opolskiej*. T o też 

cuząc ruch narodow y na Górnym  Ślą- 
^ u  aż do roku 1903 czytam y jedynie 
^ lednostkach jak o  jeg o  kierow nikach,
0 u k°lw iek organizacyi narodow ej, 
wj ,°mitetach czy to  lokalnych, czy po- 
pro ° Ŵ Ĉ > czy wreszcie o kom itecie 
-p J ^ tty o n a ln y m  nikt naw et nie myślał. 
h . Slę. dziwić nie m ożna, że redak to r 
u c h o re j  wPływowej gazety, .K atolika*,
nicam; na  ^ ^ sku i Poza Jeg °  Sra" 
lak 23 dyktatora, który tak  swoim
1 centfowcom dyktował swe przepisy 

prawa przy  wyborach.
°bec wszystkich tych powodów

prostakom  w śród ludu polskiego nie 
przyszło naw et na myśl, żeby m ogła 
z ich w łasnego łona pow stać organi- 
zacya, któraby ogółowi dawała wska­
zówki, jak się winien zachować przy 
wyborach, komu oddać głosy pol­
skie. Każdy szedł tą drogą, która mu 
się wydawała najlepszą. A  zatem wy­
biera ł centrowca, jeśli czuł sym patyę do 
swego ks. proboszcza lub nie miał od­
wagi otwarcie zaznaczyć swego prze­
konania po litycznego ; głosow ał na kon­
serwatystę, jeśli za nim stał urzędnik 
państwowy lub jeden z m agnatów  śląskich 
i groził mu choćby tylko krzywem w ej­
rzeniem , wyrzuceniem z pracy, odm ó­
wieniem konsensu przy lada przedsię­
biorstwie, odebraniem  najętego od pana 
pola itp. Ci zaś, którzy szli za wska­
zówkami gazet, to  są ludzie rzeczywiście 
tacy, którzy m ają swe własne przekona­
nia i stanow ią najlepszy m ateryał w r u ­
chu narodowym . Przy tej sposobności 
wypada nam nadm ienić, że w edług wy­
niku wyborów sejmowych nie wolno 
nam oceniać stopnia w uświadom ieniu 
narodowem , bo walmanl przeważnie są 
ludzie zależni, cośmy też mogli dokładnie 
skonstatow ać przy ostatnich wyborach 
w Żorach.

Nic więc dziwnego, że w ludzie p ro ­
stym nie utwierdziło się jeszcze poczucie 
posłuszeństw a względem nowopowstałej 
władzy wyborczej. Dziwić się natom iast 
musimy, jak .K atolik*, ten  stary przy­
w ódca ruchu narodow ego, za jakiego 
chce wciąż jeszcze uchodzić, śmie po­
głębiać swem zachowaniem  w swych 
czytelnikach- ten brak  posłuszeństw a 
wobec naszej nowej władzy politycznej. 
W ierzymy, że dla każdego, kto cieszył 
się samodzierżawiem, musi być rzeczą 
przykrą, jeśli musi się poddać pod 
rozkazy nowej władzy, k tóra naraz 
zbiegiem okoliczności stanęła  ponad 
nim i dyktuje mu swe prawa. Ro* 
•zumiemy to dobrze, że byłym samo- 
rządcom  taki stan rzeczy musi być bar­
dzo przykry i nieprzyjem ny. Ale cóż 
w spraw ach ogół obchodzących znaczą 
sprawy osobiste?! T rudno, stosunki się 
tak ułożyły, że naw et taki .zasłużony* 
i .dośw iadczony* .Katolik* musi się 
poddać pod kom endę nowej władzy i nie 
wyłamywać się z pod niej, dając przez 
to  gorszący przykład swym czytelnikom 
i zwolennikom , którzy naturalnie nie 
uważają za potrzebne słuchać władzy, 
której ich mistrzowie nie poważają.

Jeżeli tedy zam ieszanie wśród na­
szego ruchu  narodow ego m a zniknąć, 
jeżeli rozbicie w obrębie narodowym  nie 
m a się powtarzać, jak to było przy 
wyborach w  Żorach, jeżeli hasła wy­
dane przez naszą władzę wyborczą m ają 
znaleźć posłuch u prostaków , słowem 
jeżeli w obozie naszym  ma nie panow ać 
anarchia, lecz karne w spółdziałanie, m u­
szą się wyrzec swych ambicyi osobistych 
i sam i się poddać pod wspólną zwierzch­
ność przedewszystkiem  ci, którzy do 
niedaw nych czasów sam i byli zwierzch­
nością  i władzą. T o  jes t pierw szy p o ­
stulat, pierwszy w arunek prawidłowego 
ukształtow ania się stosunków  w naszym 
obozie polskim.

A le to  jeszcze nie wszystko. Musi­
my spraw ie samej w ejrzeć jeszcze głębiej 
n a  g ru n t i jak najdokładniej zbadać, 
czy nasza w ładza w yborcza też odpo­
w iada wszystkim wym aganiom  norm al­
nego  ustro ju  politycznego w społeczeń­
stwie t?kiem , jakiem  jesteśm y my Po­
lacy. I  tu  m usimy przyzna j  ,że na­

sza w ładza wyborcza bynajm niej nie 
odpow iada wym aganiom  nowoczesnym . 
Składa się ona bowiem z kilkunastu 
obywateli w ybranych do niej na dwu 
zebraniach publicznych. Nie chcemy 
jej tu bynajm niej krytykować jako wła­
dzy naszej najwyższej, bo ją uznajem y 
jako  taką i chętnie poddajem y się pod 
jej rozkazy, ale krytykować musimy 
sposób i źródło jej pow itania, aby sam a 
z siebie się udoskonaliła.

K ażda władza musi sięgać w naj­
głębsze głębiny społeczne, z nich winna 
czerpać swe siły żywotne, z najniższych 
fundam entów  winna w yrastać do swych 
wyżyn, jeśli nie m a sw ego źródła tu  na 
ziemi, jak to na  przykład m a się spraw a 
z naszym  Kościołem, którego funda­
m entem  i źródłem jest Chrystus. P i­
szemy o tym wyjątku dla tego, aby 
znowu nie przyszedł ks. S tephan  i wy­
rwawszy zdanie nasze z artykułu, nie 
zrobił nam  zarzutu, że negujem y bo- 
skość K ościoła katolickiego. Tyle mi­
m ochodem . D la utrw alenia więc władzy 
świeckiej winni ludzie sami wybierać 
z pośród siebie najzacniejszych i naj­
dzielniejszych i tych wysyłać potem  jako 
swych zastępców  do wspólnego ciała, 
Które właśnie m a tworzyć najwyższą 
władzę. T ak u nas powinniby zwolen­
nicy narodow ego ruchu w każdej m iejsco­
wości wybrać z pośród  siebie mężów 
zaufania i upow ażnić ich do zabierania 
w ich im ieniu głosu w kom itetach okrę­
gowych lub powiatowych; kom itety po ­
wiatowe zaś w inny m ianow ać swych 
zastępców  do kom itetu prowincyonalnego 
czyli, ja k  się u  nas nazywa, do Pol­
skiego K om itetu W yborczego dla Śląska. 
W iem y wprawdzie, że teraźniejszy ko­
m itet nosi się z zam iarem  w ytworzenia 
takiej władzy, ale zam iar ten  trzeba 
będzie jak  najspieszniej przeprowadzić, 
abyśm y mieli rzeczywiście w ładzę naj­
wyższą, sięgającą swemi odnogam i 
i korzeniam i w edług m ożności do jak 
najodleglejszych wiosek.

M ając taką władzę naczelną, nikt nie 
będzie m iał śm iałości ją lekceważyć, 
a z drugiej strony będziem y mieli rze­
czywistą organizacyę, k tóra w razie po ­
trzeby będzie m ogła i um iała także 
sprężyście działać i w prow adzać w czyn 
swe uchw ały i postanowienia.

T o  są zadania, które m usimy spełnić 
w jak najbliższym  czasie, aby n a  zawsze 
ustały zatargi, k tóre jedynie wzburzają 
umysły a poza tem nie przynoszą naj­
m niejszych korzyści, lecz tylko szkody. 
T ru d n e  to  zadanie, dla którego trzeba 
poświęcić n iejedną w olną chwilę, n ie­
jedną wygodę, ale za to  owoc, który 
taka organizacya będzie wydawała, 
osłodzi nam  wszystkie trudy, znoje 
i przykre zabiegi.

S tanąw szy n a  tej wyżynie organi­
zacyi społecznej, będziem y m ogli pogłę­
b iać swą działalność n a  polu kultural- 
nem  i ekonom icznem , gdzie do tąd nie 
weszliśmy naw et ani w powijaki.

P o se ł  Faltin.
Niedawno tem u obiegła nieomal 

wszystkie gazety w iadom ość podana 
przez rybnicki »Stadtblatt«, jakoby cen­
trowy poseł Faltin zam ierzał niebawem 
złożyć swe m andaty poselskie tak do 
parlam entu jak do sejmu.

Ponieważ główny organ śląskich cen­
trowców, wrocławska .Schles. Volks- 
zeitung*, n ie chciała w 1.0 uwierzyć,

J  ---------

redakcya gazety tej zwróciła się oso­
biście do p. Faltina z zapytaniem , czy 
wiadom ość krążąca o nim po gazetach 
zgadza się z prawdą.

Na to  odpowiedział poseł Faltin, że 
rzeczywiście ze względu na własne zdro­
wie i na  wychowanie dzieci zamierza 
złożyć oba m andaty, o czem opowiedział 
niedawno temu kilku centrowym  mężom 
zaufania w Rybniku. Kiedy to atoli 
uczyni, nie m oże jeszcze powiedzieć, 
bo dotąd nie powziął jeszcze stanow ­
czego zamiaru.

O ustąpieniu p. Faltina opowiadali 
sobie walmani nasi w Żorach, bo już 
wówczas twierdzono, że p. Faltin chce 
złożyć swe m andaty po nowym roku. 
Myśmy to uważali za pospolitą kaczkę, 
za pom ocą której centrowcy chcieli 
złapać naszych wyborców, aby głosowali 
nie na Polaka, lecz na centrowca. M ó ­
wiono bowiem naszym walmanom, żeby 
w tym wypadku głosowali na cen trow ca; 
jeśliby to  uczynili, przyrzekano im, że 
przy wyborach w m iejsce p. Faltina 
centrow cy oddają swe głosy kandyda­
towi polskiemu. Z nając atoli kłamliwe 
postępow anie centrowców tak w prze­
szłym jak w tym roku, aby tylko przepro­
wadzić swego, n ik t im też nie uwierzył. 
Nie bylibyśmy też o tem  wcale wspo­
minali, gdyby obecnie sam p. Faltin 
nie był przyznał, że się napraw dę nosi 
z zamiarem  złożenia obu m andatów.

A zatem  praw dopodobieństw o jest 
wielkie, że w niedługim  czasie w Pszczyń- 
sko-Rybnickiem będziemy mieli ponowne 
wybory: T ajne 1 pow szechne do parla­
mentu, a więc takie sam e jak w roku 
ubiegłym , i jawne, jak w tym m iesiącu 
w Żorach. Niech zatem  światli czytel­
nicy nasi przygotow ują już swych zna­
jom ych i przyjaciół, aby w razie spraw ­
dzenia się praw dopodobieństw a z całą 
siłą rzucili się w wir walki wyborczej 
i teraz przeprowadzili swego kandydata 
narodow ego. Przypom inam y, że w roku 
ubiegłym  w głównych w yborach p. K o­
walczykowi brakow ało tylko 705 głosów 
do absolutnej większości i do zwycięstwa, 
i że p. K. byłby zwyciężył, gdyby powiat 
rybnicki zaraz był dopisał i oddał mu 
zaraz przy pierwszem  głosowaniu owe 
1000 głosów, które mu przybyły w Ry­
bnickiem  przy śliślejszych wyborach.

Zresztą nadm ieniam y, że obecnie 
kandydat polski przejść pow inien z całą 
pew nością, bo od ostatnich wyborów 
wiele się zmieniło na korzyść sprawy 
naszej w Pszczyńsko-Rybnickiem . Przy­
znają to naw et sami konserw atyści n ie­
mieccy i hakatyści, którz)* nam  w Ż o­
rach oświadczali, że w przyszłych wy- 
b o iach  do parlam entu Polak przejdzie 
bez wszelkiej wątpliwości.

Co do możliwych powodów, dla któ­
rych p. Faltin chce ustąpić, »Głos Ś lą­
ski* przypuszcza, że prawdopodobnie 
i w tym wypadku maczał swe palce 
ks. dr. S tephan, którem u gwałtownie 
zależy na  tem, aby zostać posłem . Nam 
się w to  wierzyć nie c h c e ; my szukamy 
przyczyny zupełnie gdzieindziej.

Rzadko kto wie, że przeciwko wy­
borom  p. Faltina kilku wyborców pol­
skich założyło protest, k tórego  parlam ent 
dotąd wcale jeszcze nie rozpatrywał. 
Ponieważ przy tej okazyi wyjść m uszą 
na  jaw wszystkie nadużycia, popełnione 
przez różne żywioły, jeśli parlam ent 
uwzględni protest, łatwo przypuszczać 
można, że p. Faltin  nie chciałby zawdzię­
czać m andatu  swego tego rodzaju  n ad ­
użyciom choćby już tylko dla t e g o ,  żeby się



centrowcy i inni jeszcze ludzie nie zbla- 
mowali. Ponieważ zaś złożenie man­
datu do parlamentu uniewinnić czemś 
musi, uniewinnia je brakiem zdrowia 
i wychowaniem dzieci, co znowu po­
ciąga za sobą konieczność złożenia 
także mandatu do sejmu. Otwarcie wy­
znajemy, żeby nam było milej, gdyby 
p. Faltin odczekał rozpraw nad zało­
żeniem protestu przeciwko jego manda­
towi, bo wówczas stwierdzonoby, czy 
pogłoski krążące mianowicie po Ry- 
bnickiem o wyborze p. Faltina na po­
sła do parlamentu, są uzasadnione czy 
też nie. jawnie o tem pisać nie może­
my, bo w razie stwierdzenia, że to tylko 
pogłoski, narazić by się można na nie­
przyjemności. Rodacy nasi w Rybni- 
ckiem wiedzą, o co chodzi!

Życzenia centrowców.
Centrowa *Schles. Volksztg.* w nu­

merze piątkowym podaje do wiadomości 
publicznej, że Koło polskie sejmowe na 
posiedzeniu, które się w poniedziałek 
odbyło, obradowało nad tem, aby wy­
kluczyć posła Korfantego ze swego 
grona za to, że w wyborach żorskich 
przepadł dr. Stephan a zwyciężył p. 
Rzesnitzek. W  całej wiadomości niema 
ani źdźbła prawdy, bo w kole ani mowy 
o tem nie było. Warto przytoczyć cały 
artykulik pisma centrowego. Brzmi on 
tak:

»W ostatni poniedziałek Koło polskie 
sejmowe, jako pierwsza frakeya, miało 
posiedzenie; jak się dowiadujemy z do­
brego źródła, zajmowano się na tem 
posiedzeniu wykluczeniem p. Korfantego 
z frakcyi. Decyzya frakcyi jeszcze nie 
zapadła, ale nastrój przeciw p. Korfan­
temu jest bardzo drażliwy i zawzięty, 
jak wiadomo, przyjęcie p. Korfantego 
nastąpiło tylko znikającą większością. 
Teraz i tacy posłowie polscy zawzięci 
są na niego, którzy dotychczas mu po­
magali. Większość frakcyi polskiej 
przekonuje się już, że przez politykę, 
uprawianą przez p. Korfantego, nie 
wiele osięgnie, lecz wzmacnia najza­
ciętszych wrogów a odpycha dotych­
czasowych przyjaciół. Na ponownem 
posiedzeniu ma zapaść ostateczne roz­
strzygnięcie. «

Tak kłamią sobie centrowcy, a ojcem 
kłamstwa jest .życzenie, aby Koło pol­
skie tę przysługę centrowcom wyrzą­
dziło. Jakeśmy wyżej powiedzieli, cała 
wiadomość jest zmyślona. Pragną tego 
centrowcy, pragną także polscy ugo- 
dowcy, to wierzymy chętnie, iecz ta 
nowa naganka na p. Korfantego będzie 
znowu bezskuteczna, i daremnie się silą 
centrowcy, aby dopiąć celu swego. 
W każdym razie podajemy tę sprawę 
do wiadomości czytelników naszych, 
aby sobie wyrobili zdanie o robocie 
centrowców. Nie chodzi im o osobę

p. Korfantego, lecz o to, aby gnębić 
i dusić nasz ruch narodowy na Górnym 
Śląsku.

polska.
Zabór pruski.

Niebezpieczne pocztówki!
Panu Wichrowskiemu, fryzyerowi 

w Jarocinie, zabrała polieya z okna wy­
stawowego karty pocztowe, przedstawia­
jące: Koęciuszkę, Kilińskiego, Sokołów, 
sokoła (ptaka), orła karpackiego, Wa- 
szingtona, Jesffersona i Kościuszkę na 
jednej karcie, czeskie klejnoty korona­
cyjne, Sobieskiego, krakowiaka z wień­
cem laurowym.

W ielk i jubel hakatystycznv
odbędzie się 12 i 13 listopada na wiel­
kiej sali Apolina w Poznaniu z powodu 
10-letniej rocznicy założenia tam towaizy- 
stwa dla kresów wschodnich czyli haka- 
tystycznego. Mają też złożyć wieniec 
pod pomnikiem Bismarcka, a cały ten 
jubel zakończy się sutym obiadem 
w Apolinie.

Robota hakatystyczna.
W Lesznie odbyło się zebranie »Ost- 

markenvereinu*. Z Poznania pojechał 
kierownik interesów hakatystycznycb, 
Vossberg. Zebranie zagaił wyższy na­
uczyciel Zimmermann przemową, w któ­
rej skreślił cel stowarzyszenia. Następnie 
miał wykład wspomniany p. Vossberg 
»0  wielkopolskiej agitacyi na Górnym 
Śląsku*. Mówca przed-tawił dążności 
narodowo-polskie na Górnym Śląsku, 
a zakończył życzeniem, ażeby »niem­
czyzna zwycięsko z tej walki wyszła* 1 
Po odczycie zebrani — pokrzepieni na 
duchu — przez kilka godzin wesoło się 
bawili przy piwie.

Polityka antypolska w  radzie 
m iejskiej.

>Lech* gnieźnieński pisze: W po­
wiecie naszym ma być urządzona wę­
drowna biblioteka germanizacyjna. Za­
łożenie jej polecił naczelny prezes. 
W piśmie landrata do magistratu jest 
mowa o tem, że trzeba przeciwdziałać 
tumowi i wpływowi duchowieńst'^ą 
tumskiego. Zresztą odnośne pismo 
przewodniczący p. R. tak niewyraźnie 
odczytywał, że trudno było wszystko 
zrozumieć. Na urządzenie owej biblio­
teki żąda magistrat 150 marek. Sprawa 
ta wywarła pewne, wrażenie i radni czuli 
widocznie, że rzecz taka nie należy do 
rady miejskiej. To też przy głosowa­
niu widać było pewne wahanie, osta­
tecznie jednak większość się za wnio­
skiem oświadczyła, a do tej większości 
należeli prawie wszyscy żydzi. Niech 
to sobie spamiętają ci Polacy i Polki, 
którzy u żydów kupują!

Uchwała rady miejskiej jest policz­

kiem, wymierzonym polskim mieszkań­
com Gniezna.

D alsze „oczyszczanie" lokalności 
m iejskich.

»Dziennik Berliński* pisze: Po za­
kazie oddawania sal szkolnych dla ćwi­
czeń gimnastycznych .Sokołom* berliń­
skim i socyalistycznym towarzystwom 
gimnastycznym, przyszła teraz kolej na 
związki muzyczne; otóż ministrowie 
spraw wewnętrznych i oświaty wydali 
rozporządzenie, według którego nie 
wolno urządzać na sali szkół miejskich 
koncertu, w którego programie figuruje 
polski lub socyalistyczny kompozytor. 
Tym sposobem dostali się na listę pro­
skrypcyjną Chopin i Charpentier, któ­
rego opera .Louise* dawaną jest prze­
cież dość często w królewskiej operze. 
Wszystkie programy muzyczne winny 
być przedtem prezentowane — panu 
szkolnemu radzcy prowincyonalnemu! 
Oto przepis wydany w stolicy kulturnyeh 
Niemiec w roku Pańskim 1904!
Deputacya Polaków 11 ks. biskupa 

Rosentretera.
Czytamy w .Gazecie Gdańskiej*: 

Deputacya Polaków z Gdańska, złożona 
z pp. dr. Kubacza, redaktora .Gazety 
Gdańskiej* pana Palińskiego, Czyżew­
skiego, Pokorniewskiego, Świtały i 
Gdańca, składała w dniu 17 bm. w po­
łudnie hołd księdzu dr. Rosentreterowi. 
biskupowi chełmińskiemu, który bawił 
w Gdańsku. Po przemówieniu dra Ku­
bacza, przedstawiono ks. biskupowi 
sprawę udzielania nauki do Sakramen­
tów świętych przez odnośnych probosz­
czów tamtejszych parafii w języku pol­
skim. Ks. biskup przyrzekł petentom, 
że sprawa ta zostanie wedle życzeń 
rodziców załatwioną.

W sprawie śpiewu polskiego w ko­
ściele św Mikołaja zajął ks. Rosentreter 
to samo stanowisko, co i jego po­
przednik, śp. ks. biskup Redner. Wedle 
sprawozdania proboszcza kościoła św. 
Mikołaja, kanonika honorowego i dzie­
kana ks. Scharmera, nadesłanego na 
ręce ks. biskupa, ma bywać na mszy 
niedzielnej więcej Niemców niż Pola- 
ków-katolików, i ztąd też ze względu na 
tę większość jest śpiew niemiecki. Pe­
tenci ks. biskupowi zwrócili uwagę na 
to, że takie przedstawienie rzeczy ze 
sttony odnośnego proboszcza nie zga­
dza się z rzeczywistością. Na to ks. bi­
skup odpowiedział, że miejscowy ks. pro­
boszcz jest jego mężem zaufania i jego 
sprawozdaniom wierzyć musi.

Zabór austryacki.
Pam ięci Kościuszki.

Po raz pierwszy we Lwowie złączyły 
się wszystkie niemal polskie stowarzy­
szenia w tym celu, aby urządzeniem 
nabożeństwa w 87 rocznicę śmierci od­
dać należny hołd pamięci Tadeusza 
Kościuszki. Obok uczestników powsta­

nia, s tan ą ł»Sokół*, Czytelnia kobiet, mło­
dzież technicka i akademicka, .Gwiazda*, 
>Skała«, .Wspólność*, kupcy i młodzież 
handlowa, straż ochoto, ogniowa, Czy­
telnia kolejowa, .Jedność*, Izba ręko­
dzielnicza, wreszcie akademickie i ko­
biece Koła Szkoły ludowej. Kościół 
katedralny, w którym ks. Lenkiewicz 
odprawił żałobne nabożeństwo, zapełniło 
z górą dwa tysiące osób. Radę miasta 
reprezentowali prezydent dr. Małachow­
ski z wicepr. Michalskim i kilku radnych, 
posłowie ludowi przybyli w komplecie 
z p. Bojką na czele, ponadto zjawiło się 
kilku posłów sejmowych. W środkowej 
nawie w dwóch rzędach stanęły sztan­
dary cechowe: rzeźników, kamieniarzy 
i cieśli, krawców, blacharzy, mosiężni- 
ków i rękawiczników, introligatorów, 
ślusarzy, nożowników i rusznikarzy, ko­
wali i stelmachów, cukierników i pienn- 
karzy, piekarzy, rymarzy i tapicerów, 
gospodnie szynkarskie i pomocników 
szynkarskich, tudzież delegaci towa­
rzystw, które urządziły nabożeństwo.

Dekoracya kościoła i katafalku była 
bardzo piękna, zwłaszcza katafalk przy­
brano gustownie bronią powstańczą 
i kwieciem. Do uświetnienia n a b o ż e ń ­
stwa przyczynił się niemało chór mie­
szany .Lutni*. Po egzekwiach odśpie 
wała .Lutnia* zwrotkę pieśni »Z dymem 
pożarów*, co wywołało podniosłe wra­
żenie, a wreszcie publiczność ś p ie w a ła  
pieśni patryotyczne.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego numeru „G órno­
ślązaka" dołączony jest dodatek.

Katowice. Jak donoszą, minister 
wyznaczył nowe fundusze na jednora­
zowe nagrody dla nauczycieli, którzy 
zasłużyli się wobec niemczyzny przez 
swą działalność szkolną. — Chyba już 
nikomu lepiej być nie może, niż panom 
rektorom; mało im jeszcze culagów, 
dostaną więc do tego nadzwyczajne 
jednorazowe wynagrodzenie, oczywiście 
jeżeli zasłużą się dla niemcyzny.

— Ofiarą dwóch rafinowanych oszu­
stów padł pewien tutejszy handlarz a*3' 
rzyzny. Do składu jego weszło dwóch 
ludzi, rzekomo z zamiarem kupienia 
czegoś ; tymczasem nic nie kupili, a gdy 
wreszcie po dość długim czasie wyszh 
ze składu, zauważono brak złotego ze­
garka, który oczywiście znikł w kieszeni 
jednego z owych dwóch ludzi. Na wy­
śledzenie złodzieja wyznaczył poszko­
dowany handlarz 10 mk. nagrody, lecz 
dotąd napróźno.

— Aresztowano tutaj za k ra d z ie ż  
pewnego ślusarza z Załęża i osadzono 
w areszcie. Atoli tam mu się widocznie 
nie podobało, gdyż zdjął drzwi swej

W ło d zim ierz  Z agórsk i.

D w a  s łó w k a .
Humoreska.

4) ——
I sypała, jak z worka słów tysiące 

i krocie, których związku nie mogłem 
pochwycić. Nie było wątpienia, że 
żegna kogoś, że się ten ktoś spieszv, 
że mu odejść już pilno, i że go jerio 
terkotanie pani Winnickiej do miejsca 
przykuwa.

Chwilę jakąś zatrzymałem się przy 
drzwiach, oczekując prawdopodobnego 
odejścia tego pana, z Którym rozmawiała 
wdowa. Po chwili wydało mi się jednak, 
że o nie stosowne, i że widząc mnie 
pode drzwiami, mógłby ktoś pomyśleć, 
iż podsłuchiwałem rozmowę. Zszedłem 
więc na dół, by tam poczekać dopóki 
gość nie odejdzie.

Po kilku minutach uczułem w sercu 
coś podobnego do zazdrości. Gniewała 
mnie długość tej rozmowy, której końca 
nie mogłem się doczekać. Wróciłem 
więc na góię 1 pocisnąłem guzik od 
elekrycznego dzwonka. Drzwi się otwo­
rzyły i człowiek jakiś podeszłego wieku 
wysunął się niemi skwapliwie, tak skwa­
pliwie, iżby się rzekło, że ucieka. Prze­
chodząc oblał mnie ciekawem i jak 
gdyby wdzięcznem spojrzeniem. Zdzi­
wiłem się wielce, nie rozumiejąc, co to 
znaczy.

7~ Ach to pan — zawołałe wdowa. 
Jakżem panu wdzięczną, że pan o mnie 
pamięta... Proszę pana bliżej, bardzo

proszę... Zastałeś mnie pan bardzo 
strapioną... Córeczka mi zachorowała. 
Ten pan, który ztąd wyszedł w tej chwili, 
to lekarz... Wezwałam go, będąc nie­
spokojną o moje dziewczątko.

— Cóż to takiego? — zapytałem z 
współczuciem. — Jak mi przykro, iż 
przyszedłem w tak niestosownej porze.

— Ależ nie, bynajmniej!... Niechże 
pan raczy siadać... To tylko mały ka- 
tarek, nic więcej, jak? mnie właśnie upe­
wnił doktor... Bardzoby mi przykro 
było, gdybym z tego powodu utraciła 
przyjemność widzenia pana. Wezwałam 
doktora dla tego tylko, by się uspokoić, 
bo jak ktoś z moich choruje, . to mi 
głowę nachodzą tysiące czarnych myśli... 
Niechże pan siada, bardzo proszę ; Zu- 
zulka śpi teraz w najlepsze, możemy 
swobodnie gawędzić — dodała, naciska­
jąc sprężynę elektrycznego dzwonka.

— Bogu dzięki, że to nic ważnego
— rzekłem, siadając na fotelu. —- Prze­
raziła mnie pani w pierwszej chwili, 
mówiąc o swem strapieniu... W  oczach 
mi stanęło biedne dziewczątko, takie to 
miłe, takie sympatyczne, że...

— Rzeczywiście, bardzo dobre dziecko
— przerwała mi skwapliwie. — Daje 
się lubieć istotnie.

I zwróciwszy się do służącej, która 
weszła w tej chwili, zaczęła jej coś 
szeptać w ucho.

— Tak, to dobre dziecko — jęła 
mówić znowu, nawiązując przerwaną 
rozmowę. — Pan nie uwierzy, jakie to 
sprytne; ma już swój sąd o rzeczach 
i ludziach. Jednych lubi, drugich nie­

nawidzi. Pana polubiła na pierwsze 
wejrzenie... Pytała mnie już kilka razy, 
kiedy do nas przyjdzie ten pan, który 
razem z nami przyjechał do Warszawy*.

— Czy podobna ?
— O, ta k ! To bardzo dobra dzie­

cina... Bywając u nas częściej, prze­
konasz się pan, że jakkolwiek matka, 
wcale nie przesadzam... — I zaczęła mi 
opowiadać o swej Zuzuli, wychwalając 
dowcip jej, tkliwość i delikatność. Nie 
mogłem słówka jednego umieścić w tej 
rozmowie.

Tymczasem wniosła służąca nalewkę, 
bułki, masło, wędliny; przybył tedy nowy 
temat do terkotania dla mojej gosposi.

— Niechno pan spróbuje tej nalewki., 
dziesięcioletnia ; wszyscy chwalą ją bar­
dzo... A do tego bułeczki z masełkiem, 
nie prawdaź ?... Bo u mnie masło, 
proszę pana, to postawa całej kuchni, 
a to, które w mieście sprzedają, to praw­
dziwa trucizna... Szyneczki, czy pół- 
gąska ?... Jabynt radziła półgąska, bo 
to podobno przy nalewce najlepiej sma­
kuje... Niechże pan weźmie więcej, 
bardzo proszę. Mogę panu zaręczyć, 
że nie zaszkodzi wcale.

Terkotała tak bez przerwy. I nie 
mogłem nawet pochwalić tych przysma­
ków, chociaż istotnie były znakomite. 
Co usta otworzę, to mi je  naty chmiast 
zamyka, to nalewką, to szynką, to pół- 
gąskiem, to konfiturami. Uuummm, za­
cna kobieta! Należałoby jej przecie 
wdzięczność wyrazić, no i nareszcie przy­
stąpić do rzeczy, tak, jak mi to radziła 
pani Zofia.

Uchwyciwszy tedy stosowną chwil?) 
robię wzmiankę o przyjemnych wraże­
niach, jakie wyniosłem ze wspólnej na- 
szej podróży. Ale zaledwie dotknąłem 
tego przedmiotu, a już go w lot p o r w a ł3 
i nie wypuściła więcej z swej ręki.

To nie ja, lecz ona doznała prz.'; 
jemnych wrażeń. Jestem jak dwie kropR 
wody podobnym do jednego z jej w ujów , 
którego kochała bardzo i który wid® 
podróżował po obcych krajach. Ja 
wpadła na ten temat, musiałem wy*1’1' 
chać całej jego biografii.

*
*  *

Kilka razy jeszcze powracałem 
tego samego przedmiotu. Zdawało 01 
się, że najskładniej będzie, wyszedłsz} 
z tego pnnktu, zawiązać czulszą K f 
mowę i wynurzyć jej moje zamiary- Ą • 
gdzie tam ! Nie było sposobu dwot^ 
słówek umieścić! Zamykała mi u?; . 
opowiadaniem o ludziach, których mfj J  
nie widziałem, bo będąc panną P0*-*1 
źowała wiele po świecie.

— Ha, no — myślę sobie — C j f a ­
my !... Może się przecież wygada. 1 
łoży wszy ręce, przypatrywałem jeJ 
ze zdziwieniem. Za rok cały te£°- J e. 
nie wygadał, co ona w jednej god311,''
A jednak czekałem, jakiejś ch°cia'cjć 
chwilowej tylko pauzy, by ją poCj 7 ' 
i na raz, dwa, jak doradzała pani J 
powiedzieć, o co mi chodzi. G d z ie  -. 
Poprawiała tylko raz wraz grzy 
terkotała dalej.

(D okończenie nastąpi.)



Celi z zawiasów, poczem się ulotnił 
5 dotąd nie zdołano go z powrotem 
przychwycić. I

M ysłow ice. Na gorącym uczynku 
Przydybano tutaj dwuch niebezpiecznych 
Włamywaczy, pochodzących z Sosnowca 
i Sielec, którzy prawdopodobnie są 
przywódcami szeroko rozgałęzionej 
szajki złodziejskiej, > pracującej* w na­
szym obwodzie przemysłowym. Znale­
ziono przy nich najrozmaitsze sprzęty zło­
dziejskie, jak wytrychy, pęk kluczy, wosk 
do zdejmowania wżorów na klucze itp. 
Zamierzali oni się włamać do tutejszego 
konsumu, lecz 'zauważyła ich służąca 
1 przywołała ludzi, którzy opryszków 
Naskoczyli jeszcze przy pracy i odsta­
wili ich do aresztu. Znaleziono przy 
aich także wielką ilość austryackich 
kwitów zastawnych, które im również 
•  lebrano.

Bytom . Na niewczesny trochę żart 
pozwolił sobie jakiś dowcipniś, dla któ­
rego sprawa ta może mieć jeszcze bar­
dzo nieprzyjemne następstwa. Jak do­
noszą gazety nniemieckie, odbyć się 
miało w wtorek wieczorem zebranie pe­
wnego tutejszego towarzystwa niemie­
ckiego, i wszyscy członkowie już byli 
zebrani, tylko brakło jeszcze przewodni­
czącego, co wszyscy uważali za wytło- 
maczone, ponieważ krótko przedtem 
i otrzymano pocztówkę, na której doniosła 
2ona przewodniczącego towarzystwa, źe 
mąż jej na zebranie przybyć nie może, 
Ponieważ nagle umarł. Oczywiście 
Brzyscy bardzo byli tern zasmuceni i 
Już chciano wysłać delegacyę z wyra­
jami współczucia dla strapionej wdowy, 
gdy wtem drzwi się otwierają i ku 
wielkiemu zdumieniu wchodzi — prze­
wodniczący Towarzystwa, o którym są­
dzono, że jest już na drugim świecie. 
^Vnet się też wydało, że cała sprawa 
Polega na niewczesnym żarcie i donie­
siono o tern policyi, która natychmiast 
rozpoczęła poszukiwania za sprawcą, 
aby ni u dać dotkliwą nauczkę, że w ten 
sposób nie należy z ludzi żartować.

Zabrze. Tutejsze Towarzystwo ka­
tolickich robotników zamierzało urządzić 
Polskie przedstawienie teatralne, lecz już 
1 w Zabrzu wystraszyli się polskiego 
przedstawienia. Zabawa miała się od- 
uyć na sali p. Eisnera, lecz ten od­
mówił i oświadczył, że da nam salę, 
leżeli urządzimy teatr — niemiecki.

Otóż tak to jest teraz; panowie 
oberżyści i właściciele sal na polskim 
bidzie się zbogacili, który całemi gro­
madami ich odwiedza, a nie czasem 
Niemcy, a dziś to nam na polską za­
bawę i teatr sali dać nie chcą i mają 
leszcze tę śmiałość radzić nam, abyśmy 
Urządzali niemieckie teatry. Dobra to 
Oauka i wskazówka dla naszego ludu 
Polskiego. Ja sobie powiedziałem, źe 
Zamiast iść do oberży takiego pana, to 
Wolę te grosze złożyć na budowę Domu 
dolskiego, bo gdy będziemy mieli Dom 
Polski, to nie będziemy się potrzebowali 
Uarażać na szyderstwo i będziemy mieli 
salę na wiece, na zabawy, na teatry 
Polskie, i Sokoli nasi też nie będą mu- 
?*eli się już poniewierać po stolarniach 
1 ślusarniach.

Oszczędzajmy więc nasze grosze, nie 
Wydając ich na wódkę i piwo, a zyska 
Uh tern tylko nasza sprawa polska.

Robotnik.
f  — Tutejszy były kasyer gminny 
'yollek, który — jak wiadomo — sprze- 
Uiewierzył przeszło 15 tysięcy marek, 
a co skazano go na rok więzienia, 

^uiósł o rewizyę tego wyroku. Sąd 
rzeszy w Lipsku atoli rewizyę odrzucił.

— Na szybie Jerzego przysypały 
PHdające węgle górnika Andrzeja Sta­
n ik a ,  który przytem odniósł tak ciężkie 

^kaleczenia, źe trzeba go było odwieść 
u° lazaretu.
P T w orog. Do tutejszego zamku ks. 

f'henlohego przyjedzie sąd z Tarn. 
,>r i odbędzie dni sądowe 26 b. m., 

3 listopada i 11 grudnia. Rozprawy 
radowe dotyczą miejscowości: Brynka, 
j/muska, Połomy, Tworoga, Kokotka, 

0,empy, Świniowic, Mikoleski i Wesoły. 
. Lubliniec. Z tutejszego więzienia 

j b- ni. robotnik Witek, który
- , .dłuższy czas być pozbawiony wol- 
Pa'no Obiega dotychczas nie. przyła-

sje T  tych dniach przed sądem przy 
BtVT- 1 ^  Opolu toczył się proces za 
(l!V°Z'>Wanie świadectw weterynarskich 
^  przewozu bydła z jednej miejsco- 
q 'Sj,‘ drugiej przeciwko niejakiemu 

■ ■ i otempie z Glazówki w pow. lubi.

i E. Gabrysiowi z Lublińca. Potempę 
zasądzono na rok, a Gabrysia na 9 mie­
sięcy więzienia. Ponieważ obaj się za­
raz do winy przyznali, policzono im na 
konto kary trzy miesięczne więzienie 
śledcze.

Ż ory . Przed tutejszym sądem ławni­
czym toczyła się sprawa przeciwko 
trzem byłym robotnikom kolejowym, 
Niemcowi, Herzogowi i Kumorowi, któ­
rzy z swego stanowiska korzystali w ten 
sposób, że wykradli zboże, przywożone 
wagonami na tutejszy dworzec kolejowy. 
Ukradli oni w ten sposób kilkadziesiąt 
worków psaenicy. Sąd skazał Niemca 
na pół roku, a Herzoga i Kumora 
każdego na 3 miesiące więzienia.

Rybnik. Fiskus górniczy uzyskał 
prawo górnicze na pola gminne Rowina, 
Sczajkowic, Gotartowic i królewskie 
lasy rybnickie w celu wydobywania znaj­
dującej się tamże soli kamiennej.

Rybnik. Jacyś niegodziwcy złamali 
w niedzielę w nocy kilka drzewek, za­
sadzonych w zeszłym roku przy ulicy 
koło rzezalni. Policya wyśledziła już 
podobno niegodziwych sprawców, tak 
źe nie minie ich zasłużona kara.

— Dotychczasowy zarządca tutejszej 
landratury, asesor rejencyjny Lenz, został 
obecnie mianowany landratem powiatu 
rybnickiego.

Kędzierzyn. Tanio podróżować za­
myślał pewien 17-letni chłopak w nocy 
z zeszłej soboty na niedzielę. Chciał 
on sobie z Kędzierzyna do Laurahuty 
przejechać zadarmo i w tym celu wsiadł 
na pociąg towarowy do budki przezna­
czonej dla hamulczego, i tak dojechał 
aż do Chebzia, gdzie go dopiero za­
uważono. Odnośnemu urzędnikowi opo­
wiadał on, że w Kędzierzynie tylko ze 
zbytków wsiadł na pociąg, który nagle 
ruszył z miejsca, a z powodu bardzo 
szybkiej jazdy nie zdążył już ze­
skoczyć. Atoli opowiastkom tym nie 
uwierzono, ponieważ odnośny pociąg 
w Gliwicach zatrzymywał się całą go­
dzinę, tak że najspokojniej mógł był 
zejść z pociągu, lecz widocznie chodziło 
mu o to, aby dalszą odbyć podróż. 
Biedny chłopak był tylko lekko ubrany, 
tak źe był zupełnie skostniały od zimna, 
gdy go w Chebziu zauważono.

Groszowice. Straszne nieszczęście 
zdarzyło się dnia 13 bm. w tutejszej 
fabryce cementu. Kilku robotników było 
zatrudnionych przeładowywaniem cięż­
kiej skrzjmi ważącej 7 centn. Przytem 
upadła skrzynia tak nieszczęśliwie na 
robotnika Laskę, że połamała mu nogi, 
kręgi i krzyż. Nieszczęśliwy odniósł 
także wewnętrzne uszkodzenia. Ciężko 
rannego odstawiono do tutejszego za­
kładu św. Józefa, gdzie w piątek dnia 
14 b. m. umarł.

Z za kordonu.
Częstochowa. Dwa tutaj załogu­

jące pułki wkrótce opuszczą nasze mia­
sto i odjadą na Daleki Wschód. W ich 
miejsce została rezerwa zmobilizowana, 
która wkrótce już przybędzie z Rosyi. 
Żołdactwo przeto wszystko, co posiada, 
sprzedaje, a pieniądze przepija. Tak i 
oficerowie piją i hulają, może chcąc 
zapomnieć o niezbyt przyjemnym losie, 
jaki ich czeka.

Z  dalszych stron.
Rzym . Ksiądz Jan Bonawentura 

Strój, dyrektor związku mszalnego, zmarł 
dnia 11 września br. Majątek jego za­
brał konsul rosyjski. Przestrzega się 
czytelników, aby pod powyższym adre­
sem pieniędzy na msze nie przesyłali, 
gdyż zabiera takowe rząd rosyjski. 
Powtarzamy tę notatkę, ponieważ w nie­
dzielnym numerze nie była dostatecznie 
zrozumiała.

Ostatnie wiadomości.
Wojna.

.Wuł rzeką Szacho.
L ondyn . Biuro Reutera donosi 

z Mukdenu pod datą wczorajszą, przez 
Pekin: Wielka bitwa nad rzeką Szacho 
skończyła się tern, źe fronty obu armii 
zajęły stanowiska naprzeciw siebie, 
a dzieli je tylko rzeka Szacho. Walka 
artyleryi trwała jeszcze przez dzień 18 
i 19 b. ni. Rosyjskie centrum porusza 
się codziennie nieco naprzód, wśród 
silnego ognia działowego. Na lewem 
skrzydle utrzymują Rosyanie dobre po- 
zycye, mimo silnego ognia Japończyków,

na wyżynach, dominujących nad rzeką 
Szacho. Na prawem skrzydle używają 
Rosyanie moździerzy, operując przeciw 
pagórkom, zajętym przez Japończyków. 
Rzeki wezbrały skutkiem ostatnich desz­
czów. Niezbędnem jest używanie pon­
tonów, gdyż na rzece Szacho nie ma 
wcale mostów.

Nad rzeką Szacho panuje znowu 
względny spokój. Nieprzyjacielskie armie 
obserwują się wzajemnie z przeciwnych 
brzegów: Rosyanie z północnego, Japoń­
czycy z południowego. Front Japoń­
czyków sięga istotnie do samego brzegu 
rzeki. Szacho wezbrała bardzo silnie, 
a ponieważ żadnych na niej nie ma 
mostów, przeto przejście ze strony ja­
pońskiej nastąpić może tylko za pomocą 
mostów pontonowych. Drogi są obecnie 
nie do przebycia, szczególnie dla arty­
leryi, i dlatego przerwa w operacyach 
musi nastąpić.

Przed nową bitwą.
Tokio. Z głównej kwateryi armii 

mandżurskiej nadeszła wczoraj depesza 
z opisem walk na froncie. Depesza ta 
donosi, że pierwsza kulumna prawej 
armii japońskiej atakowała wczoraj nie­
przyjacielską konnicę koło Piusziafu 
i wyparła ją z tej miejscowości. Mały 
oddział piechoty powrócił do Piusziafu. 
Depesza donosi dalej o kilku mniejszych 
potyczkach.

Londyn. > Standard* donosi z To­
kio pod datą wczorajszą: Rosyanie ob-
warowują wszystkie nadające się ku te­
mu miejsca nad rzeką Szocho i Chun.

Londyn. »Daily Telegraph* do­
nosi: Oku i Nodzu zaatakowali 19-go
b. m. rano Rosyan na prawym brzegu 
rzeki Szacho. Na froncie Kurokiego 
wszystko spokojnie. Przypuszczają, że 
silna koncentracya armi rosyjskiej od­
bywa się na lewem skrzydle, przed po- 
zycyami Kurokiego, w kierunku ku Pmg- 
tajźe. Rosyjskie fortyfikacye na lewym 
brzegu rzeki Szacho mają być bardzo 
silne.

Posiłki dla Japończyków.
Londyn. Z Tokio doszą: Wczoraj 

wyjechało ztąd przeszło 90 statków 
transportowych z 75 tysiącami żołnierzy, 
200 działami, amunicyą i mundurami 
dla żołnierzy armii mandżurskiej. Druga 
armia japońska wynosić będzie 400 ty­
sięcy żołnierzy i 1000 dział.

K w oki umierający (?).
Nowy Jork. »N. Jork Herald* 

ogłasza w telegramie z Czenking z dnia 
19 b. m., że generał Kuroki zachorował 
na dyzenteryę i jest umierający.

Londyn. Pogłoska, jakoby Kuroki 
leżał w agonii, nie potwierdza się.

Obustronne straty.
Londyn. Tutejsze dzienniki do­

noszą, że Rosyanie największe straty 
ponosili przy odbieraniu Japończykom 
zdobytych przedtem przez nich wsi. 
Całe oddziały wojsk padały przy takiej 
sposobności.

Straty Japończyków są także bardzo 
znaczne. Podobno zachodnia armia stra­
ciła około 5 tysięcy ludzi. Poczyniła 
ona jednak bardzo wielkie zdobycze.

Oblężenie Portu Artura.
L ondyn. Wedle wiadomości »Daiły 

Telegraph* akcya przeciw Portowi Ar­
tura od dnia 18 b. m. zrobiła postępy. 
Fort Erluszan ma być zajęty a na po­
łudniowy wschód od Palungszan zmu­
szono do milczenia działa rosyjskie. 
Duży okręt wojenny w porcie od 
wschodnie] strony został ugodzony kil­
koma pociskami.

Rosyanie wzmacniają swoje pozycye 
koło Liao-tieszan. Japończycy zmuszają 
chińskich kulisów do wznpszenia forty- 
fikacyi na stronie zachodniej, aby przy 
ewentualnym postępie nieprzyjaciół byli 
kryci. Wkrótce japońska armia oblę- 
żnicza pod osłoną tych fortyfikacyi roz­
pocznie atak.

Londyn. Obecnie walka pod Por­
tem Artura ogranicza się do pojedynków 
działowych i utarczek przednich straży. 
Chińczycy opowiadają, że Japończykom 
udało się ustawić 7 dział koło Szan- 
szancho, £ mil na północ od obozu ma­
rynarskiego. Bardzo żywe bombardo­
wanie Portu Artura rozpoczęli Japoń­
czycy 16 b. m. Ze wszystkich fortów 
rosyjskich odpowiadano energicznie we 
dnie i w nocy.

Milicya w Porcie Artura nie bierze 
udziału w walce zewnętrznej, a czynną 
jest tylko wewnątrz, w ulicach Portu 
Artura. Załoga Portu Artura — jak 
twierdzą źródła chińskie — ma być

bardzo wycieńczoną. W mieście mnó­
stwo rannych. Mąki jest podostatkiem, 
na mięso zabijają osły, muły i konie. 
Działa od strony Takuszanu ostrzeliwują 
Port Artura, w którym liczą ciągle 
jeszcze na odsiecz Kuropatkina.

Sprawy towarzystw.
K lim z o w lec . Towarzystwo polsko-kato- 

lickich robotników pod opieką św. Józefa, od­
będzie swe posiedzenie w  niedzielę 23 b. m. 
w zwykłej sali posiedzeń. Ponieważ przyjdą 
ważne sprawy pod obrady, uprasza się człon­
ków o liczne przybycie. Goście mile widziani.

"Zarząd.
B ie r tu łto w y . Na intencyę »Związku św. 

Józefa* odprawiona zostanie w niedzielę dnia 
23-go b. m. Msza św. o godzinie 9 w kościele 
parafialnym, podczas której członkowie przjf- 
stąpią do wspólnej komunii św. Spowiedź 
rozpocznie się już w sobotę po południu o go­
dzinie 5-tej oraz w  niedzielę rano.

Uprasza się członków, żeby w sobotę do 
spowiedzi przyszli i nie odwlekali do nie­
dzieli. Członkowie powinni przybyć z ozna­
kami. Zarząd.

Od Redakcyi.
Abonentowi w  Świętochłowicach. Spułkc 

budowlana, budowaniem dotąd jeszcze się nie 
trudni. Najpierw musi zebrać odpowiednie 
fundusze na ten cel.

Rozmaitości.
O trucie w ódką. W Nowym |orku 

zdarzyły się liczne otrucia wódką. Około 
40 osób zmarło w strasznych cierpie­
niach. Odkryto wreszcie szynk, z któ­
rego zatruta wódka rozchodziła się po 
mieście. Szynkarza aresztowano, nie 
wystarczało to jednak oburzonej publi­
czności. Przed szynkiem zebrał się 
wielki tłum ludzi, powybijał szyby i 
zniszczył zupełnie całe wewnętrzne 
urządzenie szynku. Jak się okazuje, 
trującą wódkę sporządzano ze spirytusu 
drzewnego i innych trucizn. Aczkolwiek 
rząd Stanów Zjednoczonych Osiąga do 
200 milionów dolarów rocznie z podatku, 
nałożonego na napoje alkohoiiczne, to 
jednak inspektorowie rządowi tak mało 
dbają o dobroć wódek, sprzedawanych 
po szynkach, restauracyach i składach, 
że dopiero pod wrażeniem strasznego 
otrucia gromadnego zabrano się ener­
gicznie do rewizyi, i oto okazało się, 
że w całej dzielnicy, gdzie objawy otru­
cia najgwałtowniej wystąpiły, nie było 
ani jednej butelki wódki niefałszowanej.

Z łapała  się. Młodzieniec do panny: 
A więc naprawdę jest to pierwsze »ren- 
dez-vous* pani?... — Dama (spuszczając 
oczy): Tak jest panie. — A jak pun­
ktualnie pani przybyła! Cieszy mnie 
to niewymownie... — To jest moja za­
sada, gdy o >rendez-vous« się uma­
wiam.

P rzy k ład n a  zgodność. Teściowa: 
Co za czuła p a ra f  Jak sobie wspólnie 
nad jedną książką gruchają! — Młodzi: 
A tak, szukamy właśnie w kodeksie... 
powodu do rozwodu!

W iad om ośc i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł o w e .
W ro cła w , 18 października (Ceny targowe).

Stałe ceny ustanowione 
przez deputacyę targową.

Pszenica biała - - - - 17,60 17,00 16,50
Pszenica żółta - - - - 17,50 16,90 16,40
Z y t o ................................. !3,5° 13,20 12,70
Jęczmień i5,5o 14,30 13,30
Owies - - - - - - - 13,70 13,!0 12,60
Groch » Viktoria* - - - 20,00 l8,00 16,00
Groch - - - - - - - 17,50 15,80 14,00

Siano centnar 4,40—4,7c mk.; prosta słoma
żytnia kopa 25—27 mk.

W markach i feny- 
gach za 100 kg.

p ię k n y  \ ś r e d n i | p o ś le d .

N a d e s ła n e .

Firma Biaci Jacobsohn w Katowi­
cach poleca swój skład garderoby mę­
skiej i chłopięcej i zwraca uwagę na 
ogłoszenie w niniejszym numerze.

oheńlohego =  
płatki owsiane

dają delikatne zupy 
.. tanie i mocne ..

Wypróbowany pokarm dla dzieci.

W ż ó ł t y c h  p a c z k a c h  z  o b r a z e m  żn iw iark i .



T ^ k a m s k a  k on fek eya . *
1 9M Żakiety sacco, paletoty s de°8uk̂ „

ĘM jm r całe z podszewką, najnowsze fasony od 5, 6 do 30 mk.I Kolorowe i czarn i peleryny.
I  Żakiety dla dzieci.
i  Ogromny wybór. Niedoścignione niskie ceny.

Materye na suknie i
w wielkim wyborze 

od n a jta ń s z y c h  do  n a jd ro ż s z y c h

yitłasy i jedwabie na fartuch}
w wielkim wyborze i najpiękniejszych dei

T ureckie sza le  dob
od 10 do 35 mk.

dmowe I
g a tu n k ó w , j

r chłopskie 9
leniach.

re gatunki |

Katowice 
i  łySko Bynek 8. IL e o

Wyjechałem!
W rócę około 10-go listopada r. b.

D r .  B l i e l ę c J k i
lekarz chorób kobiecych w Katowicach 6 .-S .

ę Oszczędności i wkłady
przyjmujemy i płacimy:

^  przy wypowiedzeniu kwarialnem 5 procent,1 
» „ półrocznem 5  */* „
n ,i całorocznem 6  „

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta | 
4*) co pół roku. — Pewność zupełna!

| |  „Kujawski Bank P arce lacy iny", E. G. Ul. i  H.
w Inowrocławiu (Inowrazlaw).

' 5

Odtąd znajduje się mój 
skład w moim n s » w o  w y -  
b u d o w a n f e n  d o m u

ul. Wandy.
N ajtańsze źródło zakupna

wszelkich towarów  
kolonialnych, kawy, win, 

cygar i delikatesów.
Proszę zważać na mój 

system oszczędzania.

Herman Kalus
£aurahuta-Siemianowk **>

Poniew aż cena spirytusu podniosła się  w ostatnim  czasie o około 40°/o> jestem  zm uszony ccuy 
splrytuozów  nieco podw yższyć. Pom im o to są moje ceny niższe, jak konkurencyi.

Najtańsze i najlepsze
zak u p n o  w in , lik ie ró w  i sp ir y tu o z ó w .Na wesoia! Na chrzciny!

W yskok w inny  
M uszkat 
Cyder . . .

1,48 mk. 
od 40 fen. 
od 48 fen.

Koniak .
W ino w ęgierskie

począw szy.
Próba opłaca się. — Próby darmo.

od 1,40 mk. 
od 1,00 mk. Rum

L ik ie ry
od 68 fen. 
od 60 fen.

A d o l f  L o e w y ,  B y t o m ,  ulica Krakowska 20 przy  kolejce ulicznej.

B y  osiągnąć obrót wielki, sprzedaję 
jeszcze taniej niż dawniej.

Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte i na mi­
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem 1 zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam 
Sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą.

Z egark i czysto  s re b rn e
męskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi brzega­
mi cylindry na 6 kamie­
ni lepsze 10 mrk.

Zegarki niklowe
po 5,40 i 8,00 marek.

Zegarki z  Matką Boską
czysto srebrne, piękne, tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem 
brzegami po 12 i 14 mk.

Łańcuszki
P° 25> 3 °i 5°. 85 fenygów, l e p s z e  n ik lo w a n e  po 1,00, 1,25, 
150, 1,75 mk.

1—  -  Czysto złote ślubne obrączki
8 k a ra t (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

Mój najnowszy 1500 ilustracyi bogaty cennik
na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne

wysyłam każdemu darmo 1 frańko.

Mm D a n e c k i ,  M ie js k a  G ó rk a ,
G itrch en , B z .  P o s e n .

i  Zegarki, zegary,
złote pierścienie

j f e i m a t t n  G u t h e r z ,
destylacya parowa, fabryka najwykw. likierów i 

i esesicyi punszowycb,
, K a t o w i c e ,  Rynek

po leca Adolfa S te ln h a rd t’a  specya lnośc i w lik ierach .
Cherry, Brandy, marasquino, half and half, 

ruska kminkówka lodowa, Boonekamp, 
Augostura, gorżka. 

Najwykwintniejszy koniak, arak, rum 
i różne wina medycynalne.
Podwójne likiery 1,10 mk. = ------

Prima żytnio wita, dobrze mieszana 0,50 mk. 
za litr, kupowana do domu.

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy się 
n a  naszą gazetę powoływać.

*o 
«
Łn
fj kupuje się tanio u

5 E. Triffterer
Jj zega rm istrz
|  g o t t r o p ,  Jtauptstr. 24

w pobliżu hotelu Bremeru.

ortepiany

najnowszej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazyn

A. Drygas,
Poznań, Rycerska 33.

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

Objąłem

w y sz y n k
różn. wina i piwa

I sk ła d  triktiiaM w .
Elawi b ilard  jest każdego 
czasu b e z p ł a t n i e  do użytku. 
Także mam na składzie

zegarki ścienne i kieszon­
kowe, regulatory itd.

R e p a r a c y e  rzetelnie, prędko 
i tanio. Proszę o poparcie me­
go przedsiębiorstwa i kreślę się 

z wysokim szacunkiem
J a n  J e n d r z e j ,  dawn. Wożnioa 

Zawodzie na Drajoku.

K artofle, s ia n o ,  
s ło m ę ,  k o n iczy n ę
poleca w wagonowych ładun­
kach po cenach przystępnych 
C. W alew ski, Gniezno (Gnesen).

Z a  d łu g i,
które mój syn porobi, nie od!’!'' 
wiadam i nie będę za nie pł<lCl
Franciszek Kniot, Z aborze B.

Poszukuję

1000-2000 mfc
na o b i i g a c y ę  (S ch u ld ' 
schein). Spłata wedlt*& 
umowy. Bliższych szcze‘ 
gółów udzieli ekspedycji 
»Górne ślązak a .

Młodzieniec poszukuje
5100 m a re ił

do dalszej nauki. Zgłoszeni* 
do ekspedycyi »G ó r n o ś l ą z a k *
pod lit. G. 1217.

Poszukuje się

wspólnika
do s k ła d u  k o lo n ia in * 9 ®
celem d o ł ą c z e n i a  do sk*afc(( 
o d d z ia łu  to w a r ó w  *c ,,j 
c io w y c h .  Pożądany kap*
2—4000 mk. Zgłoszenia do eK 
pedycyi »Górnoślązaka®. _J|

Chcę kupić większe, j j f l h r S '  
średnie lub mniejsze U O U 
Właściciele takich dóbr, cbc*L. 
sprzedać, uprasza się o ferty ' 
desłać do ekspedycyi »G& 
ślązaka« pod sp rz e d a ż

Chcę kupić iF5tcres_ 
nialray, t o w a r ó w  m ię * * ,.,  
n y c h ,  E tró tk ic b  lub inno 
brze zaprowadzone interesy" 
z domem (dobrze zaprow-i P ,, 
centujące się mają pierWsZ' ^ 
stwoj za wysoką wpłatą gj 
zaraz. Oferty pod 3 * G«
do eksped. »Gómo.ślązaka<-

Chcę kupić od zaraz 
o b e r ż ą  lub r e s ta M 1* ® ^ .
za gotówkę lub większą "TggSS 
Łask. oferty pod F.
do eksped. »Górnoślą"aka1

Nowo w y b u d o w an y jj 0̂
12 pomieszk. po izbie 1
2 wielkie do

hni»
ytyk

bauplace w dobrem p® ' r*e* 
w M ikałow  ie  tanio do J  ^
dania. W płata 5000- rfooo

P a w e ł  H u]» 3Vt, 
mistrz krawiecki. ^*0 ^

Bracia Jacobsohn, właść. Jacques Jacobsohn, Katowice
Rynek, nl. Grundmanna 2, parter i I. piętro.

Garderoba jesien n a  i zim ow a w Skład solióaych i moónych materyi-
W ykonanie n a  m iarę .

dla panów i chłopców
w największym wyborze do najlepszych gatunków. „ „

Ceny zadziw iająco  tan io . H a n n H H w a a  Każda p ró b a  się  o p ła c a , W szelkie ubiory  robocze , o ra z  c ie p łe  koszule, spodnie i k a r n i k 1.

Nukładem i czcionkami »Górnoślązaka,, gp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy ^aweł Szędziefuz "



Rok nr. Hodatefi. Nr. 245.

Pismo codzienne, poświęcone spraw
„G órnoślązak” z niedzielnym dodatkiem „R odzin a  

c h w eśc la ń sk a ” wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
u i świąt, kosztuje na poczcie 1 u agentów I markę 60 fen.
|  kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

l i

P r z e z  lu d  — d la  lu d u !

T elefon  N r. 1 0 4 9 .

O głoszen ia : 20 fen. za wiersz petytowy jednolamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. 
_________  R eklam y: 50 fen. od wiersza.

R ed ak cya , e k sp e d y c ja  1 drukarnia znajdują a le przy  
n lic y  M łyńsk iej (M fih lstrasse) Nr. 12.

O d e z w a .
l  Z  P o zn an ia  p rzy słan o  nam  z p ro śb ą  
' og łoszen ie  n a s tęp u jące  p ism o:

•Zmartwychwstaje się z pod gromu — 
Nie zmartwychwstaje z pod sromu!

(Psalm Żalu Krasińskiego). 
Potężni w rogow ie sprzysięg li się 

Przeciw nam , do  w ynarodow ien ia  n as  
3żąc system atyczn ie  w szelkiem i ś ro d ­
ami i w każdej okoliczności. Ż ad n a  
j a  jednak , czy to  fizyczna, czy m ate- 
ja ln a , żad n a  ku ltu ra  — duchow i pol- 

V?lemu o b ca  lub  zgo ła  p rzeciw na —
. zdo ła ją  n a s  przem ódz, jeże li m oralnie 
społecznie będziem y zdrow ym i i silnymi! 

j Ał>y n ie  trac ić  m ocy o d p o rn e j, lecz 
P  po tęgow ać, co rychlej w inn iśm y za- 

tać się do  p racy  n ad  w ew nętrznem  
urodzeniem  spo łeczeństw a... bo  w i­

docznie ro zp rzęg a  się ono , p acz j 
upada. C o raz  w ięcej jest w śród  n as  

jednostek, k tó re  sp rzen iew ierzają  się 
^św iętszy m  obow iązkom  obyw atela- 

; olaka. K urczen ie  ziem i o jczystej, fry- 
, 'a rka  za  w ór o b ceg o  złota, zap ie ran ie  
j l§ im ienia po lsk iego , p o g a rd zan ie  m ową 
, Jczystą i obyczajam i n a rodow em i: o to  
; ystępki, co raz  to  bardziej ro zsad za jące  

Ury o jczystego  gm achu .
— »P raw d a  n as  wyzwoli* — mówi 

^oatyiciel.
W  m yśl tej B oskiej n auk i w inniśm y 

ejść  w siebie, p o zn ać  złe sk ło n n o śc i 
błędy w arstw  w szystkich , abyśm y n a  

epsucie  je d n o s te k  i n iem o c  spo łeczn ą  
haleźli sk u teczn e  leki, a odpow iedn ie  
fodki do napraw y.

K obiety-Poik i! — W  pracy  n ad  o d ­
jedzeniem  narodow em  olbrzym im  je s t  
*akres n aszeg o  dzia łan ia , g dyż  od  na- 
Zeg °  d o b reg o  p rzy k ład u  i od  n aszeg o  
pływu w znacznej m ierze zależy po- 

• m ora lny  n a sz y c h , dzieci, m ężów  
.braci. R odzina  je s t p rzew ażn ie  kob iety  
2'e łem  i duszy  jej odbiciem , a spo łe- 
*eństwo je s t ty lko zbiorow ym  w izerun- 
lem rodziny.

A by ro zp a trzeć  zle, co zew nątrz  
gwałtem  do nas się ciśn ie , a  w ew nątrz 

nasze  siły  żyw otne, aby  p ostano - 
ic środk i czynnej od  n ieb ezp ieczeń stw a  

j brony — w szystk ie bez różn icy  s ta n u  
p iek li, zw iązane jed n ą  m iłośc ią  i w ie­

z io n e  je d n ą  p o trzeb ą  — stań m y  społem  
obrad  n a  w iecu kobiet, k tó ry  o d b ę ­

d ę  się w- n iedzie lę  dn ia  30 paźdz ie rn ika  
godzin ie  3 po  p o łu d n iu  w P o zn an iu  

a wielkiej sali L am b erta  (w ejście :
1 Od P iek ar 17, 2) od  R ycersk iej 15). 

G rom ada to  ro zu m  — to  siła 11! 
j ĵ K om ite t w ieco w y :
, a iya C hełkow ska, W a le n ty n a  D ziem - 
r c!w^ a i W ik to ry a  E w aldow a, Jó ze fa  
V ubow ska, H e len a  K olska, O jcum iła  
^ s z te la n ó w n a , M aryanna  M agierów na,
1 J n(ra  N iegolew ska, S tan is ław a  N iego- 
PnfS M ury a P a lęd zk a , G ustaw ow a 
b  ’ 'VOr°w sk a , M arya R ydlew ska, M arya 
.  j epecka, W ito ld o w a S karżyńska , Z ofia 

sińska, A n ie la  T u łodz iecka , Z ofia 
ułodziecka, Ja d w ig a  W rzesińska .

Siach^f czyń, choć serce twoje wyschnie w pier- 
jńhoćbwT010̂  — choć zwątpisz o braci twojej — 
cza(* miał o mnie (Bogu) samym rozpa- 

czyń ciągle i bez wytchnienia...* 
j (Irydyon Krasińskiego).
Tak!?Z*e’ z ' emK> staną mu na świadki, 
lako £ 2 }  ~  wysoka.
Talfr. — czynów dzielność,
Jako Pieśnią proroka,

nieśmiertelność! 
(Stefan Gorczyński).

prawdzie

?dzie nin ,1 .ckatach 1 po starych dworcach, 
Jes*cze taJ?°SIęSła Pycha i zePsucie, ze ‘am mają poczciwe uczucie!

(Teofil Lenartowicz.)

1''.

f ii%
Kuropatkin ze swym sztabem podczas bitwy.

Niemiec o kwestyi narodowościowej.
N iem iecki filozof M ax N o rd au  p o ­

św ięca je d e n  o d dz ia ł sw ego d z ie ła : 
•P aradoksy*  kw esty i narodow ościow ej. 
Je s t on zdan ia , że  jed y n em  źródłem  
naro d o w o śc i jest m ow a, te n  język o j­
czysty , k tóry  so b ie  każdy  n a ró d  utw orzył 
i rozw inął, i w k tó ry  w lał ta jem nice 
sw ego  d u ch a  n arodow ego . »Przez języ k  
s ta je  się  człow iek p rzyb ranym  synem  
i sp ad k o b ie rcą  w szystk ich  m yślicieli i 
poetów , nauczycieli i w odzów  n arodu , 
p rzez język  p o d d a je  się on  działan iu  
ogó lnej su g g esty i, k tó rą  w yw iera p i­
śm ienn ic tw o  i h is to ry a  n a ro d u  n a  jego  
w szystk ich  członków , i k tó ra  czyni ich 
so b ie  p o dobnym i w u czuc iach  i czy­
nach* . W ięc  język o jczysty  je s t lepszym  
łącznik iem  ludzi, jak  n aw et w ęzły krwi. 
Z d a rz a  się w ie lokro tn ie , źe  b rac ia  ro ­
dzeni, n ie  m ogący  się  p o rozum ieć  oj- 
czystym  językiem , są  sob ie  zupełn ie  
obcym i, pod czas g d y  dw óch  ludzi, n ie  
sp o k rew n io n y ch  z sobą, w idzą się p ierw ­
szy raz  w życiu w obćym  k ra ju , a  m o­
g ą c  się porozum ieć  o jczystym  językiem , 
czu ją  się ja k  b racia .

•Jak ie  zn aczen ie  m a w łaściw ie kwe- 
s tya  narodow ościow a, o  tem  n ie  m a 
w yobrażen ia , k to  ży je sp o k o jn ie  p o śró d  
sw ych  w spółziom ków  ja k o  obyw atel 
gm in y  lu b  p a ń s tw a  tw o rzący ch  n aro d w ą 
jed n o ść , — k tó ry  n ig d y  n ie  byw a zm u ­
szonym  w stydzić  lub  2 ap rzeć  się swej 
m ow y. O pis lu b  opow ieść  n ie  da ją  
w y o b rażen ia  o zaw sty d zen iu  i w ście­
kłości, k tó re  się w p o d o b n em  p o łożen iu  
odczuw a, ta k  sam o ja k  n ie  m o żn a  sob ie  
w yobraz ić  fizycznego  bólu , k tó reg o  się  
n ig d y  n ie  c ierp iało . O  tem  te n  tylko 
m oże m ów ić, k to  się u ro d z ił w  kraju , 
w  k tó rym  jego  n a ró d  je s t  w  m niejszości 
i uc iśn iony , w  k tó rym  n a ró d  te n  
je s t  zm uszony  uczy ć  się  o b ceg o  języka, 
je że li n ie  ch ce  b y ć  ob łup ionym  n a  
zaw sze  z w szystk ich  p raw  obyw ate lsk ich  
w  g m in ie  i w p ań stw ie  jak  ś red n io ­
w ieczny  niew olnik.

• C o znaczy  od jęc ie  p raw  h o n o ro ­
w ych w obec zab ran ia  m ow y o jczyste j?

C o znaczy  sk rępow an ie  rąk  i n ó g  w o­
bec  sk ręp o w an ia  języka?

•D obrow oln ie  żad en  człow iek, k tóry  
zasłu g u je  na  to  m iano  (człow ieka) n ie  
zezw olił na  tak ie  sto sunk i. B o ktoby  
bez o p o ru  zrezygnow ał z w łasnej oso­
b istośc i (P ersbn lichkeit) ? R ozum iem  p ra ­
w ow iernych  Indów , k tó rzy  się rzu ca ją  
p o d  św ięty wóz z D żag ern au t, aby  się 
dać  zm iażdżyć; on i w ierzą, ż e ic h  indy ­
w idualność  n ie  zginie, ale  w przyszłem  
życiu  tem  św ietniej s ię  rozw inie... A le  
n ie  rozum iem  ty ch  ren eg a tó w , k tó rzy  
nie w zdrygają  się p rzy jąć  obcej m owy, 
aby  ją  ca łe  życie kaleczyć, innym  n a  
śm iech  i szyderstw o, sob ie  n a  ciągły  
w styd. K to  czyni p o d o b n ą  ofiarę ze 
s trachu , s łab o śc i lub  g łu p o ty , ten  je s z ­
cze g o d z ien  po litow ania . N iew ypow ie­
dzian ie  w strę tn i jed n ak  są  ci, k tó rzy  
sw oją m ow ę, to  jest sw oją  osob istość , 
uzm ysłow ienie  sw oich  w łasnych  m yśli 
o d rzuca ją , ab y  w obcą  skó rę  w ieść 
dla p ien iężnych  korzyści. N ie m a słów , 
aby  sch arak te ry zo w ać  w łaściw ie tak  bez­
d en n ą  pod łość. C h lubą d la  ludzkości 
jest, że  nęd zn i ci zb iegow ie  narodow i 
w szędzie tw orzą m nie jszość . W ięk szo ść  
zachow uje  sw ą m ow ę i b ro n i sw ej n a ­
rodow ości jak  życia.

•Z g w ałco n y  n a ró d  sta je  się  w rogiem  
śm ierte lnym  sw ego  p rześladow cy , g ryzie  
z w ściek łością  rękę, k tó ra  g o  k rępu je , 
i krzyczy  o pom oc, źe n ie  w olno m u 
m ów ić, a  s ta ra  się  z siłą  rozpaczy  ro z­
w alić budow ę państw ow ą, k tó ra  m u n ie  
je s t p rzy tu łk iem , ale  n ieludzk iem  w ię­
zieniem .

•N aro d u , k tó ry  w yrobił w sob ie  p o ­
czucie  sam ow iedzy, n ie  zm usi się  p ra ­
w am i do teg o , aby  się w yrzekł języka 
o jczystego  i w łaściw ości narodow ych.

• W alk a  o m ow ę je s t in n ą  form ą 
w alki o życie.

•N arodow i, k tó rem u  ch cą  w ziąść 
język ojczysty , p rzy słu g u je  p raw o sam o­
obrony . W o ln o  m u w alczyć o sw oje 
najśw ię tsze  dob ro  itd.«.

A le  n a  cóż się  zd ad zą  te  p iękne 
filozofie, k iedy  w życiu  inaczej się  dzieje.

(»Dziennik Poznański«.)

Wiadomości literackie.

„K alendarz ro ln iczy"  »Poradnika Gospo­
darskiego* na rok 1905 opuścił już prasę i można 
go nabywać w Redakcyi »Poradnika Gospodo 
(Poznań, ulica Ogrodowa nr. 13) oraz we 
wszystkich księgarniach w Poznaniu i na pro­
wincja.

Kalendarz ten od trzech lat z coraz to 
większem powodzeniem wydawany, rozkłada 
się na dwie części: wydawnictwo dla większych 
rolników i wydawnictwo dla mniejszych rol­
ników (włościan). W kalendarzu tym uwzglę­
dnioną są wszystkie działy gospodarstwa w naj­
drobniejszych szczegółach. Kalendarz je st nie­
jako ipodręcznikiem* dla rolnika, w którym 
zaczerpnąć może najpotrzebniejszych dla siebie 
wiadomości, jest wreszcie »notatnikiem« do 
różnych codziennych szczegółów, które przez 
rok cały a  nawet na przyszłość mają rolnikowi 
rozświecać drogi, któremi kroczyć winien.

Jak  przy każdem nowem wydawnictwie (ak 
i przy tym Kalendarzu spostrzega się co rok 
nowe ulepszenia, w tym roku np. Kalendarz 
znacznie jest lżejszy i wygodniejszy w użyciu, 
o co tylu rolnikom, jak  wiemy, chodziło. 
Z każdym też rokiem niezawodnie coraz to 
szerzej uwzględniać będzie Redakcya życzenia 
rolników. Słyszymy, że w przyszłości zamierza 
ona znacznie rozszerzyć część II Kalendarza 
dla większych rolników, aby módz w niej po­
umieszczać w streszczeniu najnowsze wyniki 
gospodarcze; byłoby to bardzo pożądanem 
w obec i tak już dość skąpej polskiej literatury 
rolniczej.

Kalendarz włościański przy zachęcie, jaką 
dają Kółka rolnicze, rozejdzie się z pewnością 
wszystek. W  przyszłym roku bowiem zamierza 
Redakcya cenę Kalendarza włościańskiego ob­
niżyć znacznie, trzeba jej to ułatwić przez roz- 
kupienie całego nakładu.

Ceny Kalendarza dla większych iclników: 
Egzemplarz oprawny w  płótno 3 mk., oprawny 
w skórę 3 mk., oprawny w płótno i przekładany 
próżnemi kartkami 3 mk. (porto 20 ten.) 
Kalendarz dla włościan z regestrami dla rachun­
kowości i broszurką: »Co to je s t gospodarstwo?* 
75 fen., (porto 10 fen.)

Rozmaitości.
S ą d  ja p o ń c z y k a .  D ziennik i paryskie 

p iszą : A m b asad o r ja p o ń sk i M ontono 
ośw iadczył w pew nym  in te rw ien ie : G dy 
o n as  św iat dow iedzia ł się, że p o s ia ­
dam y w ielkich m alarzy , uw ażał n a s  m i­
m o to  za  b a rb a rz y ń có w ; dziś, g d y  p rz e ­
k ona ł się, że  um iem y także  zabijać, w i­
dzi w nas n a ró d  ucyw ilizow any.



Z powoDu 
p r z e b u d o w a n ia

Wyprzedaż uprzątająca Z powodu 
przebudowania

Zdrowie jest

R y b n i k ,  u!. Ż o r s k a
tuż przy nowo wybud. kościele kat, Adolf Apt R y b n i k ,  ul. Ż o rsk a  

tuż przy nowo wybud. kościele kat
P o n iew aż  z n a c z n i e  p o w ię k s z a m  sw ój sk ład , d l a t e g o  ro zp o czy n am  z dn iem  

a • u s s P z a t R i a c a -  W szy stk ie  to w a ry  p o  zn aczn ie  zn iżo -
n y c h Jc e n a c h .  K a i d y  m a d o b r ą  s p o s o b n o ś ć ,  z a  m ało  p ien ięd zy  k u p ić  t o w a r y  
p o t r z e b n e  n a  z im ę .e  n a  m .

P sfesss ifi sw ó g  w ie lk i  s k ła d .
P a lta  zimowe
Jupy zimowe dla panów.
Jupy zimowe dla m łodzieńców, 
lupy zimowe dla chłopców .

W ielkie u b ran ia  d la panów. 
W ielkie u b ran ia  dla m łodzieńców. 
W ie lc e  u b ran ia  dla chłopców .
Pojedyncze żakiety, spodnie i kamizelki.

sk a rb em .
A ż eb y  u n ik n ąć  ch o ró b , ja k  

re u m a ty z m , b ra k  a p e ty tu ,  z a z ię ­
b ien ie , k a sz e l, c h ry b k a , a s tm a  
i t. d. z a leż y  w szy s tk o  n a  
U R Y N I E , k tó rą  ja  b e zp ła tn ie  
b a d a m  i  c h ę tn ie  p o ra d y  d a rm o  
udzie lam .

D la  ro ln ik ó w  p o lec am  w sze l­
k ie  lek i p o trz e b n e  w  g o sp o ­
d a rs tw ie  d la  b y d ła , kon i,
krów , św iń  itd . b o  m am  w łasn e  
lab o ra to ry u m .

Z w racam  uw ag ę  n a  p ism a  
d z ięk czy n n e , k tó re  ju ż  d aw n ie j 
o trzym yw ałem .

S ta ran iem  m ojem  b ę d z ie  
z aw sze  i w  k a żd e j chw ili 
u p rze jm ie  i rze te ln ie  S zan o w n ą  
P u b liczn o ść  obsłużyć. P ro szę  
p rz e to  m ięd zy  są siad am i opo­
w ia d ać  o m nie.

Kapelusze, czapki, garderoba robotnicza, 
wszelkie trykotaże, bielizna dla panów, kraw aty.

O  łask aw e  p o p a rc ie  p ro si

B e r n a r d  P i t s c l i ,
d ro g e ry a , R A C IB Ó R Z , 

W ie lk ie  P rz e d m ie śc ie  24.

a] H e t e r 1, l i l e s i e i * ,  ą
ul. Grundmanna nr. 25. 0K a t o w i c e ,

Szlifleritia
p a rą  p ęd zo n a . S z lifu je  się  n a  c i e n k o  i  w ypukło .

S k ła d  towarów  s t a l o w y c h
p o le c a ją  sw ój w ie lk i sk ład  p rim a  so lingsk ich  ( 
to w aró w  s ta lo w y ch : nożów i scyzoryków, no- 
iów ogrodniczych I do szczepienia, stuccow 
stołowych i deserowych, do transzowanla, nożyc (

próżnego gatunku

B r z y t w y
D o s ta rcz a m y  tak o w e  p o d  g w a ran c y ą  tan ie j 

I n i i  firm y  w y sy łk o w e  z  So lingen . K ażd y  nóż  n ie  p o d o ­
b a ją c y  się  w y m ien ia  się  ch ę tn ie . D alej p o lec am y : brusk 
do brzytew, rzemienie, pędzle, miednico I mydło do golenia.

•  Maszynki do strzyżenia ‘włosów od 4 mk. ltd. R e p e ra cy  ( 
i sz lifo w an ie  w szy s tk ich  n a rz ę d z i k ra ją c y c h , szczeg ó ln  
b rzv tew , w y k o n u je  czy s to  i n a jta n ie j. P ro s . o łaks. p o p a rć . w r

Destylacja jV loritz J S h m
Księgarnia „Górnoślązaka"

daw niej Ludwig Polak, K atow ice , ul. D w orcow a 15

p o l e c a  d z i e ł a  p e d a g o g i c z n e  iR S e ilS S -  
n e r a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i  n a j ł a ­
t w i e j s z e j  n a u k i  j e ż y k ó w  o b c y c h  
b e z  I t a w c Z j r c i e B a  Z o b j a ś n i e n i e m  
w y m o w y  i  z  k lu c z e m  p o d  t y t u ł e m :

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y in ió w k ę ,  l ik ie r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga 
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

O pakow ania i butelk i daje s ię  bez zastaw u.

a m o i s c z e k
Meble kupuje się najtaniej inajlepiej u

Franciszka Plitzko,
skład mebli i dekoracyjny

Zalbrze,
piać Schechego i Gliickaufstr.

Usługa polska. Jani tydzień. «*»» ^

P o ls k o  - N ie m ie c k i, kurs 
wstępny (E le m e n ta r z )  po
30, 60  f e n .  i 1,00 in k . —  k u r s  
] s z y  2 ,0 0  m k .,  k u r s  I l - g i  4 ® . 
P o ls k o -F r a n c u sk i,  kurs
i - s z y  3 ,00  m k .,  k u r s  l l - g l  S in .

-  - - i-F r

5000 metrów materyi na suknie
50, 60, 70 do 275 fen.

2000 metr. welurów od 39, 45 do 75 fen. 
1500 metr. warpsy od 35,37,42, 50 do 75 fen. 
2000 metr. wsypów od 35, 38 do 45 fen. 
2000 metr. firan od 40, 45, 50 do 100 fen. 
Tureckie szale, dobre gatunki,

od 11, 12, 15, 20 do 35 mk.
a t ł a s y  i je d w a b ie  na fartuchy chłopskie

w wielkim wyborze i najpiękniejszych deseniach.
Nazbierane resztki sprzedaje się za bezcen.

Kto chce p ieniądze oszczędzać , te n  niech kupuje tylko u

K a t o w i c e  Hugo LipschUtz a ul. Qrundmana 10.

G c a m a ty k a  P o l s k e - F r a n -  
c u s k a ,  3 ,00  m k .

P o ls k o  - A n g ie lsk i, k««»
I - s z y  2 ,00  m k . —  k u r s  I i - g o  3,00  m k . 

P o ls k o -R u sk i, k u r s  I - s z y  3 ,So m k .
k u r s  I l - g i  4 ,SO m k .

A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z r o z -
m ó -w k am i a n g ie l s k i e m i  1,25 m k .

N ajw ięk szy  w ybór!  
N ajlepsze w yk on an ie!  

Splata ratam i
bez zw yżk i!

W łasn e pracow nie  
tap icersk ie  i stolarskie-  

D ostaw a franko
do domu!

Bogato zaopatrzony skład dywanów, 
firanek, portyer itd.

Kom pletne
gospodarstw o,

Maszyny io szycia,

w szy s tk o  m asy w n ie  m u ro w an e  
b u d y n k i, do  te g o  43 m o rg i 
p szen iczn e j z iem i i dob re j łąk i 
m a  n a ty c h m ia s t d o  sp rzed an ia .

K to  i g d z ie?  u p ra sz a  się  za ­
p y ta ć  w  re d ak e y i »Straży« 
w L ub liń cu .

w.
ró żn e  n a jle p sze  

__ # m ark i, z  długo­
letnia gwaraneya m a  n a  sk ład z ie  i sp rze-

»ŚSi?oazna. K. Sollicti, Byliiiik
ob o k  n o w eg o  ryn k u . R e p a ra c y e  ja k o  
te ż  w sze lk ie  p rz y rz ą d y  do  m aszy n  

ja k  n a jtan ie j.

U

Budynki gospodarcze
m asy w n ie  m u ro w an e , do  
teg o  48 m o rg ó w  d ren o w a­

nej p szen n ej ziem i, 5 m o rg ó w  
łąk i I iS  m o rg ó w  p ięk n eg o  lasu  
m a  z  w olne j rę k i po  u m ia rk o ­
w an e j cen ie  do  sp rz ed a n ia .

K to ?  p o w ie  red . » S tra ż y  n a d  
O drą* w  L ub liń cu .

D o  w ykonania n o w y c h  b u d o w l i ,  P r z f “ 
b u d o w a ń  i td . ,  r y s u n k ó w  b u d o w la n y c h *
kosztorysów  itd. po bardzo niskich cenac 
poleca się

C. U. J(apitza,
m is tr z  m u la r s k i i c ie s ie l s k i ,

Król. Kuta, T em p eistr. 26 .

l i S r  DOfft

A u g .  D e n i z o t
W łaściciel szkółek

P o zn ań  W. 3, ul. K ole jow a 4 5
p o le c a :

drzewa i krzewy owocowe
w js o k o p ie n n e , p ir a m id a ln e ,  

s z p a le r o w e , k o r d o n o w e  i t .  d.

$rzewa i krzewy ozdobne.
Drzewa alejowe. 

Wysadki na żywopłoty i t. d.
C en n ik  ilu s tro w an y  n a  ro k  1904/1905 już  w y sze d ł z  d ru k u  i w ysy ła  

się  in te re sen to m  d a rm o  i op ła tn ie .
A d r e s  n a  l i s t y  1 D e n iz o t  — P o s e n  3 .

Pierniki
poleca fa b r y k a  p ie r n ik ó w

A . M a r k i e w i c z  w  K o s t r z y n ie .
Ostatnia nagroda: Wielki złoty medal na Wystawie Przy- 

redniczo-Lekarsklcj w Krakowie 1900.
C en n ik i n a  ż ąd a n ie  b e zp ła tn ie  i fran k o .

Do n a b y c ia  w  c u k ie r n ia c h ,  h a n d la c h  c u k r ó w  
i k o lo n ia ln y c h .

Ł ysinę i łnpież
z n ik a ją  p rzy  uży w an iu

A r n i k a -
Franzbranntwein

butelki po I mk.

Bernh. Pitsoh’a
drogerya , Racibórz.

n a  M a ł e j  D ą b r ó w c e  w  p o ­
b liżu  k o p a ln i i d w o rc a  do  sp rzed . 
W p ła ta  4—5000 m k . Z ap y tać  
się  w  dom u u  E r t l a .

ijfiax (janczarski, mistrz stolarski,
Siemianowice

p o le c a  sw ój
i wielki skład tanich mebli, luster.

W  D ę b ie  p o d  K a to w icam i 
j e s t  n o w y  2-piętr. d o m  “IJS®  
p rz y  ul. C e sa rz a  W ilh e lm a  do 
sp rz ed a n ia . J a n  G w ó ź d ź ,  

a g e n t w  D ęb ie .

desek do firanek, sprzętów
wyściełanych wszelkiego rodzaju.

W ie lki n owy-

JDOJM
tan io  ża  m ałą  w p ła tą  do  sp rz e ­
d an ia , tu ż  p rz y  k o p a ln i i dw or-

Wielki skład trumien 
i wszelkich artykułów pogrzebowych.

S t o l a r n i a  w  d o m u .

cu  w  C z e r n ic a c h , w  d o b rem  
p o ło żen iu , gd y ż  w około  są  k o ­
p a ln ie  a  b ra k  ta m  p o m ieszk ać .

A n d rzej W aida,
R y d u łto w y  p. C z e r n i t z .

Wskazuje prace, udziela wszelkiej
52

informacyi każdemu przyjezdnemu |

Restauracja czjsto polska
I O

gerlin, JColzmarkstr. 11 B m in u t o d  d w o r c a  
ś lą s k ie g o .

>
Kuchnia polska. Antoni JVSIedzitei §

gospodarz. *T

.

W p ro st z p ierw sze j reki!
N a jw y śm ien itsze  d e llk a te  

so w e  p ow id ła ,
czy s te  p o d  g w a ra n c y ą , g ę s te  
i sło d k ie  ,n ie p rze śc ig n io n e  co do 
sm aku, ta n i  z d ro w y  d o d a tek  do 
c h le b a  p o le c a  o d  M ag d eb u rg u  

(n iefr.) z a  z a liczk ą :
Pocztowy weborek blaszany 9 funt.2,00 m.

emalj. 9 „ 2,25 m.
Blaszany „ 90 „ 3,50 m.
Emalj. „ 25 „ 4,00 m.
Emalj. garnek 18 „ 3,90m.

30 „ 5,50 m. 
Emalj. wanna 25 „ 5,25 m.

„  5o „  10,00m.
Wiadra drzewiane

30, 40, 50 funt., c en t 14,oo mk. 
Beczki około 12o, 225, 325 funt.

cent. 13,oo mk.
N a cz y ń  n ie  o b licza  się  osobno . 
Bernhardt & Co., M ag d eb u rg  N. 18 

fa b ry k a  p o w id ła .

Cegielnia
(ryn g o w iec) z  io o  m o rg . g ru n tu  
z  p o k ład em  g lin y  w  w ięk szem  
m ieśc ie  g ó rn o ślą sk iem  je s t z  po  
w o d u  w y p ro w ad z en ia  się p o d  
k o rz y stn . w a ru n k am i do  sp rz e ­
dan ia . O fe rty  u p ra sz a  się  do 
e k sp e d y cy i .G ó rn o śląz a k a*  p o d  
lit. G . S .  1 2 2 8 .

t*° ^e n ' b  oc* m k ' Z‘ Ul 
za  ty s iąc

z praw dziw ej francusk iej bibułki.
12> —  o d  5>0 0  m k - W/I0  Za l 0 ° °od 5,50 mk. w /iooza lOOO

z dobrego tureck iego  tytoniu
p o lec a

„Heliodorus“
F a b r y k a  p a p ie r o s ó w  i g ilz  m a s z y n o w y c h

g-i. K u b ack i,
W r o c ł a w  9 , S c lie itn ig e rs tr. 19.

Młodym I starym  mężczyznom
p o l e c a  s i ę  d o  p o u c z e n i a ,  w y s z łe  
w  n o w y m  p o w ię k s z o n y m  n a k ł a d z i e  
d z ie ło  r a d c y  m e d .  d r a  M u lle ra  o

o r a z  o  l e g o  r a d y k a l n e m  le c z e n iu .
W o ln a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  

z a  j e d n ę  m a r k ę  w  z n a c z k a c h  p o c z ­
t o w y c h .

Curt R ober, Braunschweig.
a,— i ii— — BBSgaaw

u źtiia3 f
fjfó* jslL do w y d z ierżaw ien ia . 

^8 P  B liższe  szczeg ó ły  da

J ó z e f  J a n k o w s k i ,
o b erżysta

w Mikołowie (Nicolai 0.-S.)
ul. D w orcow a.

Poszukuję

czeladnika

Z ak ład  a r c h ite k to n ic z n y .
Eugen R. Vogt, architekt,

mistrz murarski i ciesielski,
K A T O W I C E ,  ul. następcy tronu

naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu,
p o lec a  się  do  o b ję c i a  n o w y c h  b u d o w li  i p r z e b u d o w a 1 > 

w y k o n a n ia  p ro je k tó w  w  n o w o m o d n y c h  s ty la c h ,  
k o sz to ry só w ,  s t a ty c z n y c h  o b l ic zeń ,  r a c h u n k ó w  >
p rz y  rz rte ln e m  p rę d k ie m  w ykonan  u.

C en y u m iarkow an e.

na stale zatrudnienie.

3(arol Segeih,
mistrz krawiecki w Lipinach.

P o szu k u ję

towarzysza szewieckiego.
P ła c i się  n a  ty d z ie ń  a lb o  od  
k aw ałk a . Z g ło s ić  s ię  n a ty ch m . 
A n to n i B fih m . R a d o s z ó w .

Drogerya pad Aniołem w  B ogu cice*
właśc. B o le s ła w  Oltacjse'aricz

p o leca  M F ”  n * 3 n r a d i i s r n ^  '

różne & s y i e c ®  na groól
po najtańszych  cenach.



Rynek 8|9. P a w e ł  W o itin ek , |[atowice9 R y n e k  8 9.

Me&le, lustra, sprzęty wyścielane po cenach bezkontancyjnyeh,
Proszę żądać ceunika i porównać ceny. Meble także na odpłatę.

S i i l F H l p

1O

Oglądanie bez przymusu do kupna.
T e S e f o n  1 4 5 .

>©©©©©©©©©©©©©©I©@0©©©3©€€#

Paweł lallaMs, mistrz stolarski.
Katowice—Zawodzie. §

poleca swój m

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, © 
sprzętów wyścielanych wszelkiego rodzaju, ©

__ oraz w ózków  dfa dzieci do wyboru. $  Skład trum ien §  
®  * Wszelkich artykułów pogrzebow ych. Stoiamia i tanieerala r dema.
@ ® © © © © © © © ® © © © 0 0 © © @ @ 0 0 @ @ 0 @ @ 0 j j 0 @ f ^

IP

Bank Ludowy w  Katowicach
ul. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, I.

Bank otw arty  od 8 — 12 przed południem 
i od 2— 4  po południu 

T e l e f o n  udziela n r .  I 0 S 2

p©±^es:ek na  w e k s le
i płaci od złożonych w nim pieniędzy:

3°/° za tygodniowem wypowiedzeniem,
3V*7» za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,
4%  za półrocznem wypowiedzeniem.

Od 1— 3  włącznie oblicza się procenta aea caS y  m ie -  
! s i a ć ,  od 4 —ió włącznie jeczcze s a  p ó ł  m i e s i ą c a .

Z dalekich stron, jak  z W e s tf a l i i ,  N a d re n i i  i t. p. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 

I 5 ten. za odniesienie.
Oszczędności od dzieci przyjmujemy cd 50 fen.

Ż ycie  p łciow e
‘ jego znaczenie ze stanowiska z&rowotno-afeyaajawego.
w edle . rozmaitych źródeł zebrał i ułożył D r. C z a rn o w sk i. 
z 3elanie drugie dopełnione z liczaemi rycinami. Cena 2  m arki 

Przjsyłką 2 0  fen. więcej. Za nadesłaniem pieniędzy wysyła :
n < £ ó r n o » I ą s a l £ ; * *  —  K a t o w i c e .

t0 Przedmowę kończy dr. Józef Drzewicki słowami: .Dziełko 
bvł 1 am Za cenny nabytek dla literatury polskiej i pożądaną 

rzeczą, aby się ono znalazło w rękach wszystkich
jjdziców.

Polecam się na sezon zimowy do wykonania

|  kostyumów balowych i sukien
także s u k ie n e k  d!a d z i e c i  podług najnow

I  szych żutnali pod gwarancyą dobrego leżenia. 
§ Ceny umiarkowane.

Z szacunkiem

A . S t e n z e t ,  Katowice, ul. Holoego 14. g

7
Kto chce tanio i do­
brze kupować nowepierze

darte i niedarte
lub także

gotowe pierzyny,
wsypy i poszwy,

niech idzie do
największego śląskiego 

składu pierza 
jS. jlerzbepga 
w  Z a b o r & y r ,

lub niech pisze o próby. 
Odpłata dozwolona.

Filie
w K atow icach

u pani Sussmann
ulica Fryderykowska

u Guss’a.

w Gliw icach
ul. Wilhelmowska 27

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza. J

W Książeczka
Jubileuszow a

w%
ku uczczeniu

5Q-!ecia ogłoszenia dogmatu
Miepokal. Poczęcia N. Maryi P.

y  w  r. 1904.
w  Cena egzp). tylko o ,io  rnk. 0,15 kor

yjfc? 2 5 egz. z pi zesylką franko 2,20 „ 3,30 „
W  5°  », „ „ 4,20 „ 0,00 „
W  00 > « ,, 8,00 „ 11,00 „
^  Za po)>rzedniem nadesłaniem pieniędzy wy- 
^  sy*a natych miast
%  w S i f t s o ś l ą z a k "  ^ a t o w k e  — J C s l i a w i t z .
'SStł, ___ f W .

i'£S>

Dom wysyłkowy
mm  r e s z t e k * ™
§ sk . Bgrgmann, Seipzig N.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych.

Bujny
porost włosów

wywołuje

Franzbranntwein-
Tako wy zapobiega 

wypadaniu włosów  
i tworzeniu się łu­
pieżu, radykalnie, 
prędko i na pewno!
Butelki po 1 mk. do na­
bycia w składzie w Raci­
borzu u
Berfiił. Pitsch, tlrogerya,

A d r e s :  „ K o s r n o s " D r e sd e n :  F u r s t e n s f r a s s e  70;>
"  - S t e j

i Józef Manneberg, skład żelaza
Jfófbnik , S ty n ek

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
jtregry żelazn e, gw oździe, gips, trzcinę,
I tekturę (papę) na dachy, okucia  do okien  

I drzwi, m aszyny rolnicze.

Prima opolskie iactówki camentowe i flizy
oraz wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.

P ro s z ę  kupow ać 
w y śm .d e lik a te s .

powidła
z fabryki 
powidła

Jshamies Zuck,ia«deta«-sdtigi3.
i otrzyma pan tylko dobry tow ar: 
Beczki około 125 funt., f. 13 i pól fen. 
węborki 30-70 funt., funt po 14 fen. 
Emal. węborki netto  25 funt 4,50 m.

„  poczt. „  brutto 10 
„  „  garnki 10 
,, garnki netto  25 
,,  wanny „ 50
« m „  25

W szystko tu  z miejsca za zaliczką.
Narzędzia gratis.

Na życzenia dostarczam wszelkie 
inne pakunki.

3,35
2.00 .
2.50 i
5 .5 0  ,
10.00 .
5.50 ,

T ł u s t ą  łub c h u d ąwędz. słoninę
funt za 55 fen. 

poleca za zaliczką
H . H . S e m m e l h a a c k .  A l t o n a  a.E. 

Meinel & Herold
fa b ry k a  h a r m o n ik

wysyłka instr. muzycznych
pgjj^ pKiingenthal (Saks.)1Q5E
**-3fi25s£'dostarca. za zupełną gwar 

-.harmoniki w  przeszło 120

a katarynki, harmoniki ustne
andoniony, okaryny ltd.

j ł o w e  p i e r z e
darte i niedarte, także
g o t o w e  p i e r z y n y
no każdej cenie (także dozwo­
lone spłaty) mam zawsze na 
składzie

M a k s  N e u m a n n
Katowice, ul. Grundmanna 39 11 piętro.

/ | M  Pierwszorzędne m a- 
s z y n y  do  sz y c ia  
,.N oland“, m asz. do 
p r a n ia  i m aszy n y  

r ro ln ic z e , na życzy-
| | H m U  nie na odpłatę,

"  płata 6—12 mk 
odpłata 4—7 mkinies. 

Za gotów kę wys. się masz. do szycia 
już  od 48 mk. Żądać cennika darmo
R oland - M aschinen - G e se llsc h c ft 

KOln 212

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m e b li .
niech idzie do firmv

Louis XEeiits,
Król. Huta, ul. następcy tronu 47  

filia Bytom, ul. piekarska 2 0 . 
K a n a p y  od 30 m k. pocz.
S z a fy  „ 25 „ „
K o m o d y  * „ 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
Ł ó ż k a  od ó  „ „
K rz e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75,, „

M im
InsiPKKieaSj? m uzyczne 

dostRie się n a j ta n ie j  wprost od
E r n s t  R e in h . V o ig t

Markneuklrchen Nr. 911. 
Proszę żądać specyaltn• katalogu
mj’ch znakom ftydi harm onik i in-

tetiiiuieutów muzycznych.

M e i l i n g h o f P a
eseneye koniakowe

i likierowe
w osobnem opakowaniu po 7 5  fen. z fabryki

dr. Meiiinghoff & Co, Bdckeiwrg
są najstarsze, najlepsze i przewyższają 
wszystkie naśladownictwa co do wydaj­

ności i smaczności.

Hi©©©©©©©© i©©I©©S©©©©© f̂
Szan. Publiczności S ie m ia n o w ic  i L a u r a h u ty  I

polecam się do wykonania

g a r d e r o b y  d a m s k i e j  i d z i e c i ę c e j
1 po umiarkowanych cenach. Chętnie i każdego czasu 1 
przyjmuję młode p a n i e n k i ,  chcące się wyuczyć do­
brego kroju. Proszę o łask. poparcie mego przedsię- 

I biorstwa. 2  wysokim szacunkiem

f l a s * y a  K u r d a ,  Siemianowice'
narożn ik  ul. W ilhelm a i W andy. 1
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Nowo otwarto.
B o ttro p  (Westf.), Hauptstr. 24

«tfw> w pobliżu ho telu  B rc in e r’a, kon iec ko lejk i u licznej.

Artystyczny zakład fotograficzny
& e o T g r  L U c M e r .

W ykonuje się f o t o g r a f i e  i p o w ię k s z e n ia  w naj- 
lepszem wykonaniu. Nowożeńcy i towarzystwa weselne 

po niższych cenach.
R a m o w a n ie  o b ra z ó w  i  w ie ń c ó w  ś lu b n y c h  najtaniej.

I Z akład codzień  otw arty. \

Szan. Publiczności K a t o w i c  i okolicy do­
noszę niniejszem uprzejmie, ż« przeniosłem swoją

introligatornię
do K a to w ic .  Mieszkam przy u l .  H o S ie ia  9
naprzeciwko gazowni. Polecam swą introliga- 
tom ię do oprawy wszelkich książek i innych 
prac w zakres introligatorstwa wchodzących.

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 
i kreślę się z wysokim szacunkiem

J K u z i m i e r ^  R a ł
Katowice, ul. Haśteia 9 naprzeć, gazown*.

s m

Użytecznym
każdy dla gazety sta ć  s ię  m oże, jeżeli będzie nam aw iał 
w spółbraci do czytania, a gdy idzie po towar do kupca, 
powinien pow oływ ać s ię  na gazetę sw oją, a  w  obecnej
porze kupców  z a c h ę c a ć  do ogłaszania  w  „G órnoślązaku1

‘  . .  _  -  -  -

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik. ^ £S S Ł
s M a d  m e b l f .  l n » t e r  f t  s p r z ę t ó w  w y ś c f e ł a n y e ł t ,

ie ceny, s k ł a i  'e f i? S 2 e ik ie g a  r e s s i s - a ju  po niskich cenach. Odpłata dozwolona, Telefon nr. 51.
7  u  %!/

^ m t e w a j ą c o  n i s Ł



wszystkich towarów dysponowanych i będących na składzie po niebywałych cenach, jakie już nigdy nie będą.
*  Dopóki zapas starczy: Materye na suknie, wszystkie kolory i gatunki

S e r w a  I I S e r y a  II I S e r y a  M
w artości do 1,50 mk., teraz przeciętnie 75 fen. |  w artości do 2,50 mk., te raz  przeciętnie 1,05 mk. |  w artości do 3,00 mk., te ra z  przeciętnie 1,55 mk.IIUI łuuwi -J  1  i _________  ___________________ .— —«ę Sortyment matcryi jedwabnych gładkich i kwiatkowanych, znacznie poniżej cen.

Z a d ziw ia ją co  ta n io  i
Kobierce, firany, obrusy, kołdry i derki w atow ane, chodniki, portyery,

ty lk o  n a jle p sz e  w y p ró b o w a n e  fa b ry k a ty .

Serya resztek materyi na suknie do wyszukania, wartość 2,50, teraz 65 fen. z a  m e tr .
Zbywające zapasy konfekcyi damskiej po każdej przystępnej cenie.

plac fryóerykowski 4 1 ,  j f e l f U S I t t l t f t  K atO W iCC Jranciszka Knbitzy. w

l i e b l e

 ___________m _  ,  Z a i w * E 0 ii
HS WMJJWit ulioss SiEStępcy tronu 24, naprzeciwko Central-Hotel.

T e le fo n  1045. Własne pracownie tapicerskie I stolarskie. Spłata ratami bez nadwyżki. Dostawa franka do -•

n A < r< » ^  » « i A n f l t i « y n i i v  s l r ł a ś l  k o W e r o ó w .  f i r a n e k ,  n o r t v e r  i  t .  d .D O Ł A I U  ą m w w  a w i w i  v v  TT 1_____  ____ a _____................

Z  p o w o d u
p r z e n i e s i e n i a

s k ł a d u
sprzedaje wszystkie artykuły 

po z a d z iw ia j ą c o
niskich cenach.

Zadziwiająco tanio:
Kotły do prania la. emalia 2,45 mk.
Wanny 1,35 mk.
Kotły cynkowe 1,35 mk.
Garnki do gotowania 35 fen.
Lampy wiszące 3,60 mk.
Lampy kuchenne 39 fen.

Dla nowożeńców rabat.

I t  piece kuchenne bardzo tanio.
?r*y kupowaniu wyprawy 

pożyczanie narzędzi za darmo.

C e n t r a l - B  i
Obok apteki Bottrop, jtauptstr. 82 naprzeciwko starego kościoła.

Ż elazne p i e c e  
długopalne (irlandzkie), oraz w szelk ie  
Inne gatunki żelaznych plecy ma 
zaw sze  w n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

na składzie.
S. W rz esz in sk i ,  dawniej Igel

K A T O W IC E , ul. G r u n d m a n n a  i
T e le fo n  n r .  2 0 9

& harfie -■ -

Pawei Grundmann z Warszawy,
fabrykant instrumentów muzycznych

W K a t o w i c a c h ,  ulica G rur Imanna nr. i ]■ 
Wielki wybór

fortepianów, instrumentów orkiestrowych, cytr,tiarinonik it?-
W iellci sM ad strun.

Własny w arsztat dla reparacyl w szelkich  
Instrum entów m uzycznych.

b B S S b b S ''rrm £'źĄ

Handel skór A d o l f  Schindler
w Katowicach, ulica G rundir anna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w i e r z c h n i c h  3 s p o d n i c h

Konsum Unitas w Bytomiu
E. G. m. b. H.

Prosimy rodaków miasta Bytomia i okolicy do licznego 
przystępowania. Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy. 
Silni pokaźną liczbę członków, możemy dać większą dywidendę.

M ichał W olski. H ieronim  Kiełpiński. 
Józef Szaflik.

S /**.

Nowe bośniackie śliwki,
najlepsza mąka „Kaiserauszug“,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
oraz w sz y s tk ie  gatun ki

krup i m a k a ro n ó w  (nudli)
p o leca  po n a jn iższy ch  cen ach

Katowice, Fryderykowska 40.
mm

I s i s  j l ie d z im s li  & i s
K a to w ice , ul. Młyńska 12.

Specyalny skład tapet, 
bordów i suchej sztei- 

kateryi itd.
Wykonuje się roboty ma­
larskie wszelk. rodzaju.

T elefon  505 .
m m m

I

Drogerya „pod 0rłem“ w Załężu,
uf. ESismarka, 

wlaśc. Władysław Dłuffiewicr
poleca Zĵ T na d zień  za d u szn y

różne ś w ie c ®  na groby
p o  n ajn iższych  cenach.

wszelkich częśc i ,  potrzebnych do szycia,
vissystkish

także
potrzebnych do tego zawodu dla szewców i sicdlarz)

po bardzo niskich cenach. ggj
SUtsd flotowych pasów So transm isyi. fĘ

Biuro instalacyjne, warsztat mechaniczny, 
wykonanie nowej broni palnej,

poleca się do f

urządzania siły elektr., telefono 
i piorunochronów.

Vogrzeba 8  W e n z e l
K atow ice , ul. Kernera 4. T elefon

Dusseldorfskie losy
\ gpy~ 15 379 w ygranych =  120 OOO mk. - 
30,000, 10 000, 5000, 6X 1500 , 10 X 750

H. Steinitz, Laurahuta.
Poszukuję

—  dwóch czeladników s to la r s k ic h  -  vcX̂ .
dla robót budowlanych (Bauarbeit). również d w ć c "  ZgloS'c_ 
którzy mają ochotę nauczyć się rzemiosła stolarskieg 1>U'
się do J ó z e f a  P l u s c h k i e g o , stola™a;parowamac‘ e 24

Nakładem i czcionkami .G órnoślązaka., sp. wyd. z ojęr. odp. w Katowicach.

do J ó z e f a  P l u s c h k i e g o ,  stolarnia parowa ai» 24.
^  .  . 1 .iiii.WHM 'li. luli dowlanych i mebli, R a c i b ó r z ,  Wielkie I rzedmi _—-----^ lU

Odpowiedzialny: za część redakcyjną Antoni Wolski w K a t o w i c a c h ,  za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędzielorz «■


